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vjedynezy kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 16. lutego. 


(Zdania o mowie tronowej niemieckiej prasy 
berlińskiej, ~ Toka oświaty w Przedlitawii). 


,_ Niemiecka mowa tronowa znalazła nader 
zimne przyjęcie w prasie berlińskiej. Zrazu 
prasa ta, bacząc na zapowiedziane podwyższenie 
Podatków, kwaśno i niechętnie ją przyjęła, ale 
wyrachowawszy z właściwą Niemcom systema- 
tycznością, iż w dwudziestu wierszach tej mowy 
iag się siedm razy wyraz „pokój“ (poko- 

wa polityka, pokojowe zamiary, utrzymanie 
pokoju Earopy i t.d.) powzięła pod pierwszem 
Wrażeniem przekonanie, iż przynajmniej głos od 
Uyyy ais zaporiads.klęsk wojennych. I z tego 
tytuły nieco  przy'xlasnęła pierwszego daia 

owjiu biamarka. Ale nazajutrz, gdy spokojnie 
i trześwo rozejrzała się w labiryncie wywodów 
biswarkowskich, dcstrzegła nagle, iż Bismark 
dia tego chyba kabalistyczną liczbę razy użył 
wyrazu pokój, że weń sam nie wierzy. „Gdyby 
kto powiedział, że dla tego na swoim dziedzińcu 


trzyma aforę psów wściekłych, jż pragnie aby 


dom jego nawiedzało jak najwięcej przyjaciól 
to wzięlibyśmy go. za warjata — t jeden 
u dzienników niemieckich, — Dla czegok nie 
uważamy tego za szaleństwo, iż mocarstwa, 
aby utrzymać pokój, zbroją się właśnie jak naj- 
<nergiczniej, i to z m zapałem, iż od lat 
esięcią podwoiły liczbę swych wojsk? Czyż 
logika inną jest, gdy rządzi Czynami zwykłych 
ludzi, a inną, gdy się stosuje do działalności 
męża stanu?“ | 
Tnne znowu pisma przyjmując z rezygnacją 
fakt ten, i& Bismark wprowadził Niemcy na gta- 
nowisko, na którem ciągle stać muszą pod bro- 
ulą, dają folge swej rozpaczy, zastanawiając się 
Bad ekonomicznemi następstwami tego ciągłego 
powiększania armii. „I co z tego będzie — pi- 
szą one, gdzie koniec tego systematycznego wy- 
ania ostatnich soków żywotnych z coraz bie- 
dniejszej ludności? Śruba podatkowa będzie nas 
Przygniatała coraz silniej swemi żelaznemi skrę- 
ty i'doprowadzi... hal chyba do bankrnetwą 
powszechnego jak niegdyś cesarstwo rzymskie. 
A nie można wcale się spodziewać, aby ten po- 
ku coraz większemu przeciążanin ludności 
zawrócił się w tył lub choćby chwilowo się po- 
wstrzymał, bo wymagania militaryzmu są kate- 
gorycznó i nigdy nie nasytone. (Geniusz Jadzki 
będzie się wysiłał w: wymyśfanin coraz tó do- 
skónajarych. ale —-wasekatowuiojszych drod- 
Ków do zabijanią ludzi, b;dą przeto rosły $a- 
trzeby ministerstwa wojny; jedno. państwo za 
drugiem będzie na wyścię: powiększało swe ar- 
mie, więc coraz to więcej rąk zdrowych i sil- 
nych będzie się usuwało od pracy produkcyjnej; 
zatem corąz tosnowe będą nakładane podatki, 
by na te potrzeby wystarczyć, a ladność corąz 
to mniej będzie stosunkowo do swej liczby pro- 
dukowała, więc coraz większa wyradzać się 
będzie dysharmonia pomiędzy potrzebami pań- 
stwa'a zdolnością płacenia społeczeństwa. I gdzież 
tej drogi po pochyłej nizinie? Toczą się 
państwa ‘europejskie ku katastrofe nieupiknio- 
nej. Może będzie się nazywała bankructwem 
powszechąem, może przewrotem społecznym, mo- 
że wojną powszechną... kto to dzisiaj odgadnie? 
Ale, że katastrofą ogólną skończy się europejski 
militaryzm i ucisk podatkowy, to widzi każdy, 
kto nis tylko pod stopy swoje, ale dalej w pray- 
aałość spogląda. Lecz to ostatnie nie było nigdy 
zwyczójóm Panów ministrów i jeden z najwy- 
bitniejszych pomiędzy nimi zwykł był powta- 
Eząć; apres Nous dłluge, po nas — potop”. 


Konstytucyjne stosunki Przedlitawii od po- 
czątki szły dziwnemi torami, skoro po dyplo- 
mić październikowym mógł nastąpić patent lu- 


„tówy, Sebmerling po Gołuchowskim. Z czasem 


otnie konstytucyjnych . pojąć ich już 


braz bardziej zchodziły na to, że politycy 
ajów ist 
» Jak niepodobna przyjąć rachmistrzowi, 


le m 


Królowie na wygnaniu, 
D alt Bonanta 


Caty czas pobytu W Saint Mandé py? dla 
Riego rodzajem zabobodRego znaczenia, tak jak 
Nięktórzy ludzie choW3J4 stare suknię wyszłe 
3 mody, aby im. młodość pa minsay. Merant 
zapiesskał znowu przy Ulicy Monatur le Prince 
i'nie wychodził z domu. Zakopał 31 LĄ RACZ, 

iążki i w milczeniu. poddał 8% Rb 
tych w hotel garni. Pewnego dnia przydy ił 
zony, postarzały, zmaltretowanyi WY LL 
Prawie siwe. Tłusta odźwierna szy pre E 

stasem kluczów różnego 1, A 
lego pokoiku, zaledwie poznała awego SĘ 
are Mój biedny panie Merant, gdzieś to, 

019 zniszęzyłeś. 
apra Ozyż wolno tak Aulać, mając taki 
temperament, jak pan? 

< Rzeczywiście, jestem .niec0 zmęczony... 
rzekł Elizeusz z boleśnym uśmiechem z trudno- 
ścią idąc na piąte piętro, jak gdyby był 


zabitym, Pokoik jego miał taką samą fzjognomię, opustoszały wojec PE 
jak przedtem; przez ciemne szyby widać było wały dzi 


melanchojicrny horyzont —- ponure dachy, szko- 

łę medyczda, amfiteatr, zimne monumenty, spra- 

wiające wrażenie smutne z powodu swego prze- 
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znaczeni ulicy Rasina dwa 
„i e % 4 na prawo przy Ulicy 


czarne zbiorniki rody i dymiące kominy. | abw, 6 takim AP. '! 
Nie się nie zmieniło, brakło tylko młodzieńczego tera, albo Larńinst U 
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Tymczasem doszło jnż dzisiaj do tego, że »f-ra, 


We Lwowie, Wtorek dnia 17. Lutego 1880. 


że dwa a dwa daje pięć. Wprawdzie lndneść 
samą nie pojmowała praw i obowiązków kon- 
stytueji, wprawdzie są w Austrji czyumki, któ- 
rych państwa o jednej narodowości nie posia- 
dają, — ale zawsze frma konstytacyjua przez 
lat dwadzieścia mogła była wychować pokole- 
nie, do konstytucjonalizmu dorosłe, i ów, bę- 
dący wadą na oko czynnik mógł włnśnie drogą 
konstytucjonalizmu prawdziwego stać się nie- 
zmiernym czynnikiem potęgi Anstrji na zewnątrz. 


odpowiedzialna za ład i spoistość państwe, 
sztandar nieafornoś:i i rozterki wywiesza, że w 
konstytucyjnej matematyce przedlitawskiej dwa 
a dwa już tylko półtora daje. 

Jakże już bowiem inaczej określić ten fakt, 
że członkowie gabinetu, który wniósł: projekt 
tak ważny, jak nowelia o podatku grantewym, 
zrazu uchylają się od głosowania nad tym pro- 
jektem, następnie zaś część ich „pro,“ część 
Pb głosuje, a jeden od głosowania się 
uchyla | > 

Jakżeż bowiem inaczej określić fakt, ża 
prezydent gabinetu, który umyślnie na to zo- 
stał powołany, aby ściągnąć Czechów de wspól- 
nej pracy około spraw Przedlitawii, który n- 
przejmie przyjmuję memorjał czeski, tem. u- 
przejmiej jednak przyjmuje kontrmemorjał be- 
macki, którego zasadą jest negacja praw naro- 
doweści, a celem założenie drogi spełnieniu ży- 
czeń memorjałn czeskiego. Daleko właści- 
wiej postępuje korona, —* przyjmując ów kontr- 
memorjał, przyrzeka że.odda go do zbadania 
tak samo jak memorjał, ale oraz upomina de- 
putację kontrmemorjałową do pojednania i zgody, 
Ale cóż!... organa ministerjalne, organa rządu, 
właśnie dla przywiedzenia do skutku tej zgod 


Jakżeż inaczej określić i fakt następający ? 
Czesi wstępują do Rady państwa tylko pod wa- 
runkiem, że życzenia ich narodowościowe, zwła- 
szcza co do szkół, przynajmniej o tyle będą 
spełnione, o ile je — beg naruszenia istnieją- 
cej konstytucji, a konstytncja ta jest przecie 
centralistyczną — w drodze administracyjnej 
spełnić będzie można. Czesi wstąpili do R:dy 
państwa, a zatem otrzymali od rządu przyrze- 
częnie spełnienia tego warunku. Cóż się jednak 
dzieje ? Wprawdzie znienawidzonemu u Qzechów 
ministrowi oświaty odjęto. tę tekę, ale zwrócono 
mu tymozasowo. Į ten tymcza-awy minister, gdy 
przyszły ną stół komisji budźstowej sprawy 


szkolne a posłowie czescy wnoszą rezolucja w: 


myśł| wspomnianego prayraeczenia rządowego — 
daje odpowiedź tego rodzaju, że reprezentant 
czeski z kurji dworskiej widział się zmuszonym 
oświadczyć, że działania rządu są przeciw Sło- 
wianom zwrócone, a reprezentaut czeski z ku- 


ji wiejskiej juź nąreszcie iałać : x 
r: wiejskiej, że pzas już nąresacie tak działać, | vaia naprawić. A jeżeli tak jest pod bo- 
siem A » 

ja i +ważniejszym $. 1. jj wemi Radami szkolnemi i gminnemi, jak 
wania, i to nad najwaźniejszym $ nowelli | w° Keni piesi podetakiemidiekcjami, faksanp 


aby Czesi nie czuli się obcymi w Przedlitawii. 
Fakt ów uchyl nia się ministrów od głoso- 


gruntowej — nad zasadą kontyngeniowania albo 
percentowania — można sbie tem wytłuma- 
czyć, że nie chcieli sobie zrazić większości au- 
toqomicznej, zwłaszcza gdy pewni byli, że za- 
sada projektn rządowego ostatecznie się utrzy- 
ma w Izbie, choć w komisji upadła. Ale jakżeż 


| Ale przypuśćmy i dalej, że ten nowy mini- 
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wi, dla których porówno .z całym gabinetem 
Ta: go powałani zostali lo stern, zaprotestv- 
wali tym postępkiem przeciw wspomnianym o- 
świadczeniom kolegi swego, tymczasowego mi- 
mstra «Światy w komisji bndżetowej. I oto w 
całej jasności wystąpiła ważność teki oświaty w 
Przedhtawii | C» zię dalej stanie?.. na to py- 
tenie w Przedl tawi: odpowiedź uigdy nie jest 
możliwą. Słychać tylko, że dziś jntro częściowa 
zmiana gabinetu z pewnuścią nastąpi. 

Trk być powinno, tak być musi, 


w kemisji budżetowej tak jaskrawo przeciw za- 
sadzie i celowi gabinetu ;Pauff=go, nie może 
w ogóle jako stały minister sprawiedliwości w 
nim zasiadać, a za nim usaDąć się muszą i ci 
dwaj ministrowie — Horsć i Korb — którzy, 
jeżeli to prawda, dali menerom klubu liberalne- 
go zapewnienie, nierozerwanie łączące ich z p. 
Stremajerem, 

Naturalnie, na tem nie koniec. 

Kto otrzyma tekę oświaty ?.. Osoba nie jest 
jeszczs wymieniona, ale ma być taka, która da- 
je rękojmie centralistom, $6 konstytneja centra- 
listyczna i bezwyznaniowa naruszoną nie bę- 
dzie, autonomistom zań, że nie nowego przeciw 
nim się nie nczyni, — W Najlepszym zaś razie 
taka, która by się konstytucji narnszać nie wa- 
żyła, 8 coś dla autonomistów gotową była uczy- 
nić w ramach konstytycji, w drodze administra- 
cyjnej, ę 

Czyż na tym niby najlepszym wypadku ma 
być koniec? Ależ i u Sirem i ay 
gabinetu Taff-go, dawał tem 
lepsze niby rękojm'e | 

„Przypuśćmy jednak, że ten nowy minister 
oświaty dutrzyma przyrzeczenia, i ż» pod wzglę- 
dem narowościowym okażą Się w pisanych roz- 
porządzeniach ministra pewne postępy ku le- 
pszemu ? Jak dłago to potrwa w praktyce, skoro 
ci, w których rękn spoczywać będzie prakty- 
ka wykonawcza, skoro szefowie sekcyjni, radcy 
dworn, radey ministerjalpi aż do wożaych — 
jak wiadomo są to u władz niemniej ważne fi- 
gury jak kamerdynery u parów — nawskróś 
są przesjąknięci dawnym duchem i trybem; skoro 
hie: zostaną oddaleni ci, którzy w urzędowych, 
z polecenia miuiąterstwa stremajerowskiego wy- 
dawanych rozprawach i dziełach jawnie, bez 
ogródek, traktowali Czechów jak parjasów po- 
litycznych i umysłowych? Wszak nie każda 
sprawa idzie do mimstra, wszak nie zdoła mi- 
nister- czł = przót.ftać: co- podpisuje. 
Wszak nie każdy jest na tyle odważny, aby u- 
pomnieć się u ministra krzywd, przez owe pod- 
władne organa popełnionych. Wszak bywały n.p. 
za rządów M.henwarta wypadki, że minister 
kazał wydać kartę pobytu w Przedlitawii, a szef 
sekcji odmówił, i minister osobiście musiał to 


ajer, wstępując do 
samem owe, naj- 


to cóż na prowincji pod krajo- 
n. p. 


ina Szlązka i 
ister oświaty zechce i potrafi walczyć z khlą 


(burokratvczną. że zmusi ją do posłachu. Wyj- 
dzie to ostatecznie na korzyść równouprawnie- 


P. Stre- 
majer nie może być nadal tymczasowym minie 
sirem (Światy, sle też, zazianif.stowuwszy się 


powołanego — w telezramach i komunikatae 
swoich początek odpowiedzi cesarskiej podają, 
ale koniec opuszczają ! 


EEA: U ACE 


sobie wytłómaczyć ów pod względem konstytu- nia narodowego. Czyż na tem koniec? Wszak 
oyjnym i parlamentarnym fakt niesłychany, że pozostaje rzecz jeszcze bardzo ważna — nauka. 
następnie część ministrów tak a druga wręcz Potrzeba zmiany systemu edukacyjnego W 
przeciwnie głosowała, i ani jedni ani drudzy Przedlitawii oddawna jest przez wszystkie xtron- 
ni przedtem nie podali się do dymisji, ni też nictwa, klasy i korporacje za naglącą uznaua,— 
potem jej nie otrzymali ? — nie mówiąc jnź o zwłaszcza w szkołach średnich i ludowych do- 
ministrze, który znowu się absentował. „| tychczusowej metody D 
Ministrowie centralistyczni Mtremayer i odurzania długo już prowadzić niepodubna, Wła- 
Korb całkiem prawidłowo głosowali — w myśl dze szkolne potrzebują światłego i energiczuego 
rojektn rządowego. Dlaczegoż przeciw głosowa- przodownika, nanczyciele wszelkich stopni po- 
i ministrowie antonomiczni Prażak i Falken- trzebują przewodnika, potrzebują męża, któryby 
hayn ? Słychać z dobrego źródła, że dwaj pierw- właściwie karać, ale też i odpowiednio zachę- 
si dopi-ro w ten dzień zdecydowali się głosować, cać i wynagradzać umiał. Ministra oświaty z 
i to przęciw projektowi rządowemn. Zkąd po- takiemi oraz przymiotami wym.gają „Stosunki 
szedł ten postępek ministrów autonomicznych? Po- Przedlitawii, a n etylko aby konstytu ję szano- 
dobno łatwo zrozumieć. Wierni zasadzie i celo- wać, i dla narodowości wszystkich bezstronnym 


m ae n 


fizycznego i = 
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zapału, który wszystko ogrzewa i rozjaśnia, 
wznosi się po nad wszystkie przeszkody i smut- 
ki. Próbował zabrać się do czytania i kontyna- 
owania rozpoczętej pracy. Ale fantazja przed- 
stawiała mu, podczas gdy kartki ohracał, że 
królowa spogląda na niego z po za stołu, a ma- 
ły król obok siedzi i słucha jego lekcji. 
Czuł się zbyt roztargnionym, zbyt samot- 
nym — porzucał więc pracę i wybiegał na olicę. 
I znowu, jak dawniej, widywano wyniosłą jego 
postać, z kapeluszem zsuniętym na tył głowy, 
z paką książek i przeglądów pod ręką, błądzącą 
po Qrartier Latin, przesuwającą się w gale- 
rjaoh Odeonu, chciwie npajającą się zapachem 
świeżego drnku i pochłaniającą okiem całe sto- 
By literackich nowości. Spotykano go czytaią- 
cego. na ulicy, w aleach Luksemburgu, albo, 
wad silnego mrozu, po nad zamarzniętym sta- 
~, _ dyspntującego z kamiennemi statuami 
* W kole tem nauki i wykształecnej 
którego ręka odnowieieli starego żę 
i 8 zmienić z grnntu, ani usunąć, 
odnada dawny swój zapał i energię. Shu- 


chacze tylko ni i A 
wej bowiem tej dziea mi już byli; w przejńcio- 


nicy, zmieniają się i odna- 
łówni je 4 się 
bs Taars ondan PE cy, studenci, jak fale 
i główne punkta schadzek, 
w 
owczęta poprzebierąne 
Włoszki lub Szwedki, w oryginalnych kostin- 
mach zaimprowizowanych 0 gy Jakiegoś w mo- 
dzie będącego rySOWNIA8. > dawnych 
Elizeusza, 0 słaynych mowcach z o nrd 
s Pesqujdonx z kawiąrni Wal. 
Prokopa, między złodzić. 


których posłagi- 
za Szwsjcarki, 


W M i a 


jak o aktarach co dawno opuścili scenę. Nie je- 
den z nich zaszedł wysoko czy to w służbie 
poblicznej czy rządowej i nieraz się zdarzało, 
że Elizeusza przechadzającego się wzdłuż skle- 
pów, z włosem na wiatr rozpuszczonym, czyta- 
|jacego tytuły dzieł, jaka przejeźdżająca znako- 
'mitość z Izby lub senatu przywoływała do po- 
wozu: „Meraut! Meraut! zthż się tu |* Meraut 
podchodził, gawędzono chwilkę. „Co robisz? 
czem się zajmujesz?" a on zbrwią namarszczo- 
ną, mówił ogólnikowo o wielkiem przedsiębior- 
stwie, nie mającem powodzenia, I ani jednego 
słowa więcej. 

Chciano go wyciąguać stamtąd, zużytkować 
marniejące się zdolności — Wszystko napróżno. 
Eliżeusz pozostał wiernym zasadom monarchi- 
cznym, zaciętym wrogi: m rewolucji. Niczego nie 
żądał, niczego nie potrzebował, m jąc jeszeze 
prawie wszystkie pieniądze za ustatnie zajęcie, 
‘nie starał się nawet o lekcje, zamknął się w 
iw swej bel śsi, zbyt wielkiej, zbyt głębokiej, 
aby mgła być zrozumianą; ograniczając się na 
jedynej rozrywce, odwiedzania niekiedy klasz- 
| tora Franciszkanów, nietylko dla powzięcia tam 
| wiadomości o Saint- Maudó, ale że polubił tę 


- Zmieniły się również dziwaczną kaplicę, ów grób jerozolimski z Chry- zważając czy 
„kawiarnie polityczne stasem pokrwawionym i abarwionym farbami. czy ulewa, 


Naiwna ta mitologia, takie niemal pogańskie. 
uzmysłowienie, zachwycały go na równi x chrze- 
ścianami pierwszych wieków. 


— Fdozofowie — mawiał niekiedy — za 


rywalach | wysoko Boga umieszczają — niepodobna go do- 


strzedz. On natomiast, w ciemności tego skle- 
pienia grobowego, wśród tych przedstawień tors 
tur barbarzyńskich, obok Hlałgorzaty z Ossuny 


żą pozostało niewyraźne zaledwie wspomnienie, 
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i przyjacielskim być zdołał. Czyżby takiego lubļ derlik, Mikyszka, Nedopil i Wurm; a 4 z klubn 
takich nie posnadała Przedl.tawia ? tak zwanego stronnictwa prawa czyli Hoben- 
Niestety, o takiego — przynajmniej z dzien- |warta tj. p. Gólel Launoy, dragi wiceprezydent 
ników sądzić to można —nikt, żadne stronnictwo | Izby, forytowany swojego czasu pzez nas na tę 
się nie upomina, I znowu najważniejsza na ra-|godność, i pp. Poklukar, Schneid i Winkler. 
zie teka stanie się piłką, podrzucaną przez koa-|U-hyliło się zań od głosowania 11 z klnbu era- 
licje, kompromisa, koterjel A jeśli w tej spra-|skiego ti. pp Gartner, Hev-ra. Jerzahek. Kla 
wie nie znajdzie się odwaga i rozum, to zkąd-|teczka, Kr fta, Kaczera. Kusy, Maszek, Sebäff-r, 
żeż w innych się weźmie? Szrom, Wesely, a 18 z klobu stronnictwa pra- 
wa tj. pp. RArufeind, Doblkammer. Greater (cho- 
ry), Eoin Klaicz, DA SA 
1 1 waj |Monti, N-bərgoj, Nenmayer, 8, 
W sprawie noweli podatkowej. Monl, pana oczy ORO SFóladwiczi NIe* 
W ur. 86 Gazety Narodowej z dnia wczo-|Śniak i Z-ilberger. Jeżeli w tym nakładzie mo- 
rajszego umieszczona jest korespondencja wie-|wa być ma o skompromitowania przymierza po- 
deńska z d. 11. lutego b.r. z wycieczkami prze- |litycznem, to nikt przecie powiedzieć nie może, 
ciw owym posłom naszego kraju, którzy przezjże ono wyszło od Koła polskiego, lub jego 
nieobeencść swą na posiedzenia Izby posłów d.| członków. 
10. lutego odbytem, przyczynić się mieli do po- Widząc te stosunki, każdy trześwo na rze- 
rażki, poniesionej w sprawie noweli podatkowej|czy patrzący zwątpić musiał o powodzeniu re- 
przez większość komisji, popierapą także przezjszty wniosków większości komisji. Co do mnie, 
delegację polską. Ponieważ między tymi posła- | mając we Lwowie do spełnienia rownie Ważne, 
mi wymienione jest także moje nazwisko, po-|zdaniem mojem, obowiązki publicznego nanczy” 
czytuję sobie za obowiązek, sprowadzić donio-|cielstwa w uniwersytecie, winien byłem 
słość faktu do właściwych mu rozmiarów, a orazļ sobie i rozwiązać sumiennie pytanie, czy mi 
wytłumaczyć i usprawiedliwić, oile to być może, | wolno wyczekiwać dalszych rezultatów akcji na 
wobec kraju } wyborców swoje postępowanie. | posterunku, który uważałem za stracony, CŁY 
Przedewszystkiem winien jestem zaznaczyć, |mam pospieszyć na moje stanowisko nanczyciel- 
że ma posiedzenia, o którem w korespondencji |skie, aby prowadzić dalej przerwane od paru 
mwa, i we wapomnianem tam głosowania cho-|tygodni wykłady, a w szczególności, aby stanąć 
dziło jedynie o przyszły skład komisji, do roz-|na miejscu d. 9. lntego w terminie, przeznaczo- 
strzygania podawanych w sprawach wymiarujnym na egzamina kandydatów stana nauczyciel- 
podatków reklimarji powołanych, a nie ważyła | skiemu, którym przewodniczę. Dalsza, a zwłasz- 
się bynajmniej kwestja mniejszego lab większe-|eza nieokreślona zwłoka powrotn mogła narazić 
go obciążenia kraju podatkami. Wynik t-go gło-|na zawód z jednej strony uczniów nuiwersyteta 
sowania nie mógł zatem przyprawić krajn, jakto| wobec zbliżającego się końca semestru, a z dru- 
korespondencja zdaje się przypuszczać, 0 kilku- |giej przybywających z prowincji kandydatów. Po 
milionową roczną stratę. O ile nchwalona obec-| długiej rozwadze postanowiłem pó ść drugą dro- 
nie nowela może mieć ten skutek, przyczynyjgą i nie puszczać mimo pewnych obowiązków 
jego należałoby szukać raczej w artykule I, w|dla niepewnych i prawie przegranych rezulta- 
którym miano rozstrzygnąć kwestję, czy rozkład | tów parlamentarnych. 
podatku gruntowego dokonać się ma na zasa- Wiem, Że mię spotkać może zarzut, dlacze- 
dzie kontyngentu lub procentu, i od któ-|go staram się połączyć dwa tak sprzeczne ze 
rego terminu ma się zacząć jego pobór na pod-|sobą obowiązki, jakiemi są mandat poselski we 
stawie świeżo przeprowadzonych Oszicowań. | Wiedniu i nauczycielstwo publiczne we Lwo- 
Nad tym artykułem obradowano wszakże już naj wie. Nie ukrywałem nigdy ani wobee siebie ani 
poprzedniem posiedzeniu, w sobotę dnia 7. lute- | wobec wyborców płynących ztąd trudności, dla- 
go, i przyjęto wbrew popieranym przez naszą de-|tego też jaż od z»prowadzenia bezpośrednich 
l-gację wniosków komisji 155 głosami przeciw| wyborów tj. od r. 1878 nie ubiegałem się o 
180 wniosek Walterskirchena, a znim bronioną | mandaty poselskie, przyjmowałem je tylko tam, 
przez mniejszość komisji zasadę „kontyngentu” |gdzie mi je ofiarowano, by nie ściągnąć na sie- 
a dzień 1. stycznia 1881 r. jako termin nietyl-|bie zarzntu, że zawcześnie i może tylko dla 
ko poczynają'ej się naleźnceści, lecz oraz i poborn | wygody lub widoków osobistych uchylam się od 
nowego podatku. prac obywatelskich. Nieraz nosiłem się x myślą 
Wobec tej zdaniem sprawozdawcy większe ści | złożenia mandatu, zaniechałem jej jednak, ule- 
komisyjnej — bo były nawet w naszem Kule|gając zdaniu światłych i poważnych patriotów, 
odmienne zapatrywania — wielce niekcrzystnej, | których rady zasięzałem. Wszakże przyznaję, że 
w każdym jednak razie, zasadniczej uchwały, | wobec dzisiejszych stosunków parlamentaruych 
rezultaty dalszych obrad i głosowań bądź co|obmyśleć będzie należało sposób pogodzenia obu 
bądź podrzędne jnź tylko mogły mieć znacze- | obowiązków, odmienny od dutychczasowego, gdy- 
nie. W szczególmeścj, nie da się zaprzeczyć, że|by ten stosunek trwać miał jeszcze dalej. 
mniej lub więcej odmienny skład komisji rekla- Wynik głosowania w Izbie poselskiej d. 10. 
cyjnych nie zdoła wpłynąć na zniżenie lub pod-|latego, t. j. w ostatni wtorek przekonał Mię, 
wyższenie ogółu podatku na cały kraj nałożo-|że moja obecność na niem w niczem nie byłaby 


jest oznaczony. i à moja rachuba co do prawdopodobnego nie- 

Przy głosowaniu, które się odbyło w sobotę | powodzenia wniosków. kemisyjnej większości by- 
d. 7. lutego, nie było obecnych siedmiu człon-|najmniej mię nie zawiodła. Na owych siedmiu 
ków Koła polskiego, a to licząc do ich grona|członków Koła polskiego, których brakowało jnt 
także ministra Ziemiałkowskiego, który jako|w sobotę, nikt nie mógł liczyć, kto był choć 
członek rządu nie mógł głosować przeciw |trochę poinf'rmowany © powodach ich nieobe- 
niema, a nie chcąc głosować przeciw Kołu|cności, a reszta pięciu członków nie byłaby sa- 
polskiemu, uchylił się od głosowania. Wszelako |ma przez się dopełniła miary potrzebnej więk- 
nie można twierdzić, aby ich nieobecność była |szości parlamentarnej. W obozie naszych sprzy- 
przyczyną upadku wniosku większości; sprowa- |mierzeńców o tyle zaszłą zmiana, że Morawcy 
dziło go owszem odstępstwo dość znacznej czę-|z klubu czeskiego i p. Schneid z klubu stron- 
ści członków spraymierzonych z Kołem polskim |nictwa prawa, co w sobotę przeciw nam głoso- 
autonomicznych klubów, gdyż jedni z nich|wałi, we wtorek usunęli się całkiem od głoBo- 
wprost przeciw nam głosowali, a drudzy roz-|wania, a z nieobecnych w sobotę 11 członków 
myślnem lab przypadkowem ucbyleniem się od | klubn czeskiego przeszło we wtorek 6 t.j. pp. 
głosowania osłabili jeszcze więcej jaż bez tego|H vera. Jerzabek, Kleteczka, Krofta, Maszek 
słabą prawicę parlamentu. Mianowicie głosowało |1 S«hiffer, a z klabu stronnictwa prawa 5 t.j. 
przeciw nam z klubu czeskiego 6 Moraw- | pp. Barnfeind, Klaun, Nabergoj, Woźniak i 
tów tj. pp. Mrżnik, którego przemówienie w |Zeilberger w głosowaniu na rzecz wniosków 
dachu przeciwnym większości bardzo niemiłą na | większości. Gdy do nich nadto przystąpili z blu- 
ławach polskich sprawiło senzację, i pp. Fan-!bu stronnietwa prawa trzej posłowie, ©0 W 80- 


skoro ten ogół już z góry „kontyngeniem” |się przyczyniła do nadania mn innego kierunku, 


chłoszczącej się nielitościwie, widział ciągle owe | dzienniki, albo usunąwszy się w kąt oddawał 
zjawienie się w wigilię, królową iliryjską, skła- |sią marzeniom. Kuajpa ta, z jasnemi, dębowemi 
dającą dłonie przed żłobkiem, obejmującej synka | meblami i freskami na ścianach, przedstawiają- 
dłońmi błagalnemi. cemi widoki Wenecji w jaskrawych kclorach, 
Pewnej cichej nocy Elizeusza zbudziło dzi- | sprawiała wcale przyjemne wrażenie i do wie- 
wne uczucie; powoli i bez bcleści, bez żadnego |czora była zupełnie spokojną. Wenecjanki, które 
(wstrząśnienia, tylko z uczuciem jakiegoś roz- |wieczorem biegały tak rozpnstnie między stoła- 
 przężenia czólnego, poczuł, że z piersi posuwa |mi, żądając pieniędzy i odźwierciedłając Czer- 
się do ust jakaś wzbierająca fala purpurowo za-| wone naszyjniki w pełnych kofiach, prai 
barwiona Była to rzecz tajemnicza i zwiastu-|spały spokojnie oparłszy głowy Rā AR we 
jąca nieszczęście; wśliznęło się ono jak mor-|mnąe kołnierzyki i mankiety, albo też sie a 
derca, który w cichości i ciemności otwiera|z robótką w ręku pod piecem 1 AnA s % 
drzwi komnaty. Elizensz nie przestraszył się|aby z jakim studentem wypić szklankę piwa. 
| tem ; poradził się medyków, z którymi razem Jedna z nich, dziewczyna wysmukła, a sil- 
"się stołował. Powiedziano mu, że jest mocno |na, z gęstym, jasnym włosem miała w Sobie coś 
chorym... „Czegoż mam się obawiać?" „Wszyst- | pociągającego szczególnie , kiedy położyła na 
kiego." Elizeusz miał lat czterdzieści, a więc |chwilę robótkę i zaczęła się przysłachiwać... 
w wieku męzkim, który rozstrzyga o ludziach | Meraut godzinami całemi wpatrywał Pionai 
nisregnlarnego życia, w wieku, w którym cho- | dopóki ust nie otworzyła i nie spłoszyła jego 
roby ezyhają z tyłu na człowieka i każą MU | marzeń śmiechem ochrypłym i gminnym. Wkrót- 
gorżko odpokntować za wrzystkie braki i wy-|ce jednak brakło mn sił nawet do UEIRNZOZANIA 
bryki młodości; wiek to tem niebezpieczniejszy |do kawiarni. Nie mógł ztjść na dół, musiał po- 
dla takiego człowieka jak Elizensz, który w łożyć się do łóżka i tam czytał ciągle dzienni- 
skutek przepalenia się stracił ochotę do życia. |ki i książki ; pozostawił jednak drzwi otwarte, 
Elizeusz nie zmienił w niczem zwykłego |aby przynajmniej słyszeć, że w domu żyją i po- 
trybu życia, uwijał się ciągle po powietrzu nie | ruszają się ludzie, Postanowił wziąć się napo- 
na drodze wiatr, czy słota, burza |wrót do pracy, nkończyć swe ukochane dzieło 
wychodził bezpośrednio z gorących | o królewskości; pisał z gorączkowym pospiechem, 
od gazu i tłumu ludzi lokalów publicznych na ja kaszlał przytem tak mocno , że rozrzucał od- 
zimne powietrze, idąc kontynuował swoje prze- | dechem kartki po podłodze. Teraz jednej tylko 
mowy, a ezasami pół nocy przepędzał na ulicy. obawiał się rzeczy: żeby nie umrzeć przed u- 
Krwią plał coraz częściej, a po każdym napa- |kończeniem dzieła, żeby nie zejść ze Świata w 
dzie krwiotoku „aeznwał przerażające , coraz ten sposób, jak żył, nieznany, niezrozumiany, 
większe osłabienie. Niechcąc leżeć w łóżku, bo |nie wypowiedziawszy swych myśli. 
pusta i smutka izdebka działała nań okropnie, (C. à a) 
szedł do pobliskiej kawiarni „Rialto, czytał UA 


bo’ przeciw nam głosowali, t. j. pp. Gödel- 
T-unoy, Poklukar i Winkler, z lewicy pp. Ho- 
fer i Lazzaroni, a z pomiędzy nienależących do 


żadnego klubu pp. Gudenau Vetter i Windisch- & - 


gratz: to po odliczeniu pięciu posłów polskich, co 
między sobotą a wtorkiem odjechali, i trzech 
posłów ruskich, którzy w sobotę głosowali z na- 
mi, a z których we wtorek pp. Kowalski i Ku- 


łaczkowski przeszli do obozu przeciwnego, ks. Stowarzyszeń. 


Ozarkiewicz zaś uchylił się zupełnie od głoso-; 


tego, zecera w ostatnim czasie w drukarni Stei- 
na w Wiedniu zatrudnionego. 

3. Stanisława Boguckiego rodem z Cie- 
szyna, łat 19 liczącego, stanu wolnego, byłego 
ucznia seminarjum nauczycielskiego w Krakowie. 

4. Józefa Ostafina, rodem z Wadowie, 
lat 19 liczącego, stanu wolnego, byłego ucznia 
seminarjum nauczycielskiego w Krakowie. 

5. Adama Dąbrowskiego, także Jene- 
rałem zwanego, rodem ze Skawiny, lat 22 liczą- 
cego, stanu wolnego, byłego ucznia seminarjum 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 


Dzisiaj rozpoczęła się przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie rozprawa karna przeciw 
Ludwikowi Waryńskiemu i 33 wspólnikom o a- 
gitacje socjalistyczn i należenia do tajnych 


Prokuratorja oskarza : 
I Ludwika Waryńskiego — pod fał- 


i i i o : z 
wania, poyinno byin atonmieto,, eg, papiera szyrami nasmiskami Aleksander Portowa, La 
Że zaś głosowało za nią znowu, jak w sobotę |d wik Trzciński i Antoni Lipski ukrywającego 
tylko 130, ztąd poszło, że się znalazło w sprzy- |Sie — także w a zwanego — rodem z Mar- 
mierzonych klubach 11 nowych dyssydentów, co (tynówki Pis aniowskiego, guberni kijow- 
nie mieli udziału w głosowaniu; a mianowicie  Skiej, lat 23 liczącego, stanu wolnego, o to, że 
wedłog świadectwa dzienników 6 z klubu czs- będąc sam członkiem stowarzyszenia socjalno- 
skiego, t. j. pp. hr. Harrach, Pracheński, | rewolucyjnego poza granicami państwa Austrja- 
Roth, Skopalik, Wiedersperg i Zaak, a 5 zickiego siedzibę swą mającego, utworzył i zor- 
klubu stronnictwa prawa t. j. pp. Fróschl, Ruf, ganizował w latach 1878 i 1879 w Krakowie, 
Zehetmayera i obaj książąta Alfred i Alojzy | We Lwowie i w Wiedniu koła w skład owego 
Lichtenstein. Gdyby nie ten ubytek, a ow- |Stowarzyszenia wchodzące, których zadaniem by- 
szem gdyby i reszta autonomistów przystąpiła |ł0, za pomocą propagandy ustnej i książkowej, 
do wspólnej z nami akcji, byłoby się osiągnęło tudzież agitacji wzbudzić w ludncści pogardę i 

i nienawiść przeciw osobie cesarza, przeciw kon- 


liczbę 158 do 160 głosów, czyli zwykłą więk- 
szość 16 głosów. Ujemny wypadek głosowania 
nasunąć może domysł, że w sprawie nowelli po- 


datkowej nie miało obowiązywać przymierze, co 
się zresztą okazało później w trzeciem czyta- 
niu; a w takim razie największa nawet skrupu- 


latność polskich posłów trudno aby mogła była 


doprowadzić do celu. 


Zresztą wniosek większości co do artykału 
o komisjach reklamaeyjnych nie został w czam- 
buł odrzucony. Przyjęto w nim tylko zmianę, że 


stytucji, rządowi i administracji państwowej, 
tudzież pobudzić do oporu i walki przeciw u- 
„Stawom państwowym. 

II. a) Hieronima Wrocisława 2ga imion 
Truszkowskiego pod  fałszywemi nazwiskami 
Wincenty Drozdowski i Władysław Tomicki się 
ukrywającego — także Znajdą zwanego, rodem 
z Korołówki gabernii kijowskiej, lat 25 liczą- 
cego, stanu wolnego. 

b) JózefaBiesiadowskiego także Ame- 


gdy komisje reklamacyjne pod przewodnictwem |rykaninem i Paryżaninem zwanego, rodem z Ka- 


c. k. namiestnika lub jego zastępcy złożone ma- 
ją być napoły z członków przez sejm krajowy | 


wybranych, anapoły przez ministra skarbu mia- 
nowanych, a wniosek większości komisji chciał 
ministra w wyborze tych członków o tyle ogra- 
niczyć, iżby przynajmniej połowa ich brana była 
a pomiędzy posiadaczy gruntów: zapadła u- 
chwała uchyla to ograniczenie, pozostawiając 
rządowi zupełną swobodę wyboru. Jest wpraw- 
dzie obawa, że minister użyć może tej swobody 
na to, aby zapełnić jemu pozostawioną połowę 
komisji zależnymi od siebie urzędnikami, i za- 
pewnić sobie w niej w połączeniu z przewodni- 
czącym wię rządowi dogodną. Wszelako 
rząd podczas rozpraw w Izbie wypierał się sta- 
nowczo tego zamiaru, a obstając przy stylizacji 
uchwalonej, byłby ją w razie porażki w Izbie 
posłów umiał przeprowadzić w Izbie panów, aby 
później znowu w Izbie posłów próbować szczę” 
ścia, ażby nareszcie swój cel osiągnął. Dla nas 
pozostaje nadzieja, że wpływ drugiej, przez 
sejm wybranej połowy komisji i wpływ jej prze- 
wodnietwa, złożonego w ręce namiestnika-roda- 
ka i obywatela, okaże się dość silnym, by po- 
wstrzymać możliwe zapędy biurokracji, w dru- 
giej połowie reprezentowanej, gdyby się chciała 
uwodzić niesprawiedliwością qrzy rozstrzyga- 
cin pojedyńczych reklamacyj, nie mogąc zmienić 
całości krajowego kontyngentu, 


We Lwowie d. 15. lutego 1880. 
Buzebiuss Czerkawski. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 14. lutego. 


Mowa tronowa, którą odczytać nie Bismark 
lecz zastępea jego hr. Stollberg-Wernigarode 
przy otwarcia rajchatagt d. 12. bm., nie może 
żywszego obudzić zajęcia. Już od tygodni i mie- 
sięcy wiedziano, nad czem obradować będzie 
parlament; zadaniem jego będzie pociągnąć tro- 
chę pod górę ciężki wóz państwa, napchany po- 
datkami i przyborami reakcji. 

Każdemu z czytelników wiadomem być już 
powinno, że w przyszłej sesji parlamentu cho- 
dzić będzie o zwiększenie militarnej potęgi ce- 
sarstwa niemieckiego, 0 przedłużenie okresów 
legislacyjnych i budżetów, o prolongacją ustawy 
przeciw gocjalistom, 0 podwyższenie dodatków 
matrykalarnych, labo przyrzeczono ich zuiżenie, 
o ząciągnięcie nowej pożyczki, aby pokryć nie- 
dobór, bez którego prawdopodobnie nie jest już 
możliwą gospodarka państwowa, i 0 nowe do- 
wcipniejsze od dawnych podatki ! 

Czy posłowie obradować będą nad kwestja- 
mi, posuwającemi narody naprzód, przyczynia- 
jącemi się do rozwoju ludzkości, o tem milczą 
urzędowe akta, milczy dziennikarstwo. Zdaje 
się, że działanie w takim kierunku nikogo nie 
obchodzi, bo wątpimy, ezy z posłów postawi kto 
promega wnioski. poli im kar 

abłny, armaty, policjaneż i po i, oto 
przedmioty, o których na przyszłość donosić bę- 
dziemy mieli sposobność wcale niepożądaną. 

Pójdzie zaś prawie wszystko po woli rządo- 
wej, bo w parlamencie konserwatyści mają więk- 
szość, jak to się okazuje z wyboru prezydjam 
Izby. Pierwszym marszałkiem wybrano konser- 
watystę Arnima v. Boytzenburg, drugim ultra- 
montanina -v. Franckenstein, a trzecim liberała 
v. Hoeldera. Stroma bardzo droga wiedzie pod 
tę górę reakcji, jaka to jazda będzie na dół, gdy 
się pozrywają powrózki | 


ŚMIERĆ OLIWIERA 


Emila Zolo. 


(Ciąg dalszy.) 


Tutaj następuje pierwsza moja boleść. Oj- 
ciec mi każ EDostałenć się do służby przy 
miejskim szpitalu, zacząłem pędzić życie nadne 
i monotonne — jedyną radością były chwile, 
które mogłem w dni wolne od moich zajęć, 
przepędzać w maleńkim domku przy drodze do 
Pirjak. W maleńkim domku szło coraz gorzej a 
gorzej, warzelnie soli prawie nic nie przynosi” 
ły w tym czasie — lud okoliczny i robotnicy 
byli przyprowadzeni do ostatniej nędzy. Małgo- 
rzata była jeszcze dzieckiem. Lubiła mnie bar- 
dzo, jako małą dzieweczkę woziłem ją godzinami 
wózeczkiem, który sam sporządziłem. Lecz w 
dniu kiedy się z nią zaręczyłem, domyślam się, 
że znalazła mnie brzydkim gdyż pobladła. Jaka 
ona była piękna, piękna jak królewna, z jasne- 


mi blond włosami, oczami jak szafiry. Rodzice | płacze. Więcej już nic 


mieńca podolskiego, lat 27 liczącego, stanu wol- 
nego. 

c) Michała Koturnickiego pod fałszywemi 
nazwiskami Stanisław Kremer, Konopacki, Kel- 
ler i Ludwik Michałowski ukrywającego się, 
także Bankierem zwanego, rodem z Warszawy, 
lat 32 liczącego, stanu wolnego. 

à) Witolda Piekarskiego, pod fułszy- 
wemi nazwiskami Józef i Ignacy Zieliński, Jó- 
zef i Aleksander Miflet, Aleksander Pawłowski 
i Izydor Loewentha lukry wającego się, także Ru- 
sinem, Tantalem, S...em i Żydem zwanego, 
rodem z Smoleńska, lat 22 liczącego, stanu wol- 
nego, nareszcie 

e) Stanisława Waryńskiego, rodem z 
Martynówki, powiatu kaniowskiogo, gubernii ki- 
jowskiej, lat 22 liczącego, o to, że będąc sami 
członkami stowarzyszenia socjalno-rewolucyjne- 
go poza granicami państwa Austrjackiego sie- 
dzibę swą mającego w latach 1878 i 1879 tu w 
Krakowie Józef Biesiadowski i Michał Koturnie- 


nauczycielskiego w Krakowie. 

6. Jana Kozakiewicza, także Wojewo- 
dą i Wolterem zwanego, rodem z Wadowie, lat 
21 liczącego stanu wolnego, byłego ucznia se- 
minarjum nauczycielskiego w Krakowie. 

7 Jana Schmiedhausena, także Iwa- 
nem, Fają i Cybuchem zwanego, rodem z Kra- 
kowa, lat 20 liczącego, stanu wolnego, pomoc- 
nika w zakładzie fotograficznym Szuberta w 
Krakowie. 

8. Jana Zielińskiego, także Jamron- 
kiem zwanego, rodem z Krakowa, lat 21 liczą- 
cego, stanu wolnego, byłego ncznia sóminarjam 
nauczycielskiego w Krakowie. f 

9. Szczepana Mikołajskiego, także 
Mikołajkiem i Feldmanem zwanego, rodem z 
Krakowa, lat 17 liczącego, stanu wolnego, by- 
łego ucznia gimnazjum św. Auny w Krakowie. 

10. Władysława Paurowicza, także Ki- 
lińskim i Nietakim zwanego, rodem z Krakowa, 
lat 28 liczącego, stanu wolnego, majstra szew- 
skiego. 

11. Zygmunta Hałacińskiego, także 
Gałązką i Hałasem zwanego, rodem z Krakowa, 
lat 22 liczącego, ktanu wolnego, zecera w dru- 
karni Anczyca i sp. w Krakowie. 

12. Ludwika Straszewicza, także 
Ibrahimkiem, Jątkiem, Patrystą i Telemakiem 
zwanego, rodem z Tykocina powiatu Mazowiec- 
kiego gubernii Łomżyńskiej, lat 21 liczącego, 
stanu wolnego, bez zatrudnienia. 

13. Konrada Klaz ara także Knedlem, Pe- 
pikem, Czechem i Weneliczkiem zwanego, ro- 
dem z Chocieborza w Czechach, lat 23 liczącego. 
stanu wolnego, pomocnika fotografa Szuberta w 
Krakowie. 

14. Edmunda Brzezińskiego, rodem z 
Białejcerkwi, lat'25 liczącego, stanu wolnego, 
słuchacza medycyny w Wiedniu. 

15. Bronisława Lubiczankowskiego, 
rodem z Minska, lat 22 liczącego, stanu wolne- 
go, słachacza medycyny w Wiedniu. 

16. Edmunda Mikiewicza także Małym 
zwanego, rodem z Krakowa, lat 24 liczącego, 
stanu wolnego, ucznia szkoły politechnicznej w 
Wi: dnia. 

17. Karola Schmiedhausena także Ka- 


szego pana w czci naruszył, udzielił następnie 
pismo to innym osobom do czytania; 

b) że wprowadziwszy się na dniu 5. lutego 
1879 roku do domu pod nr. 118 na Kleparzu 
przybrał w kartce meldunkowej fałszywe na- 
zwisko, podając, że się Władysław Tomieki na- 
zywa i w ogóle władzę policyjną nie tylko tem, 
ale także fałszywemi podaniami co do miejsca 
urodzenia, tudzież innych stosunków w ten 
sposób podawał, iż przeto nadzór publiczny w 
błąd wprowadzonym być mógł. 

IX. Z wymienionych wyżej 
do VI. osób: 

1. Ludwika Waryńskiego także o to: że 
stanowszy we Lwowie na dniu 27. września 
1878 roku w hotelu Earopejskim, przybrał w 
meldunku fałszywe nazwisko, podając, że się 
Antoni Lipski nazywa, tudzież że w Krakowie 
wprowadziwszy Się na dnia 17. grudnia 1878 
roku do domu pod rr. 83, na Kleparzu, przy- 
brał w meldunku fałszywe nazwisko, podając, 
że się Ludwik Trzeiński nazywa, 

2. Michała Koturniekiego, że stanąwszy we 
Lwowie na dniu 27. Września 1878 roku w ho- 
telu Europejskim, przybrał w meldunku fałszywe 


w ustępach I. 


kie. W następstwie wdrożenia sprawy tej r | 
ji BĄd3- 


drogę sądową byłem czymny przy ko 

wej 10 godzin w 4 terminach, a po uskatecz- 
nienia pracy komisyjnej, likwidowałem sobie do 
kolei 100 złr., które mi za pokwitowaniem wy- 
płacone zostały. Tak samo po 10 złr. za go- 
dzinę likwidowali sobie znawcy sądowi za sześć 
godzin , które stracili z przyczyny kolei. Nad- 
mieniam, że badanie pana Płeussa przezemnie 
uskutecznione nastąpiło w kilka miesięcy po wy- 
padku kołejowym. 

, Pan Gniewosz spotkawszy muie na ulicy, 
interpelował mnie o ten fakt. Opowiedziałem 
mu dosłownie , jak tu pod przysięgą zeznałem, 
a zakończyłem słowami: „Panie Gniewesz, do- 
myślam się do czego pan zmierzasz, uprzedzam 
pana atoli, że jeżeli pan poważysz się wyrzą- 
dzić mi jaką nieprzyjemność z powodu tej spra- 
wy, niezawodnie pana pociągnę do odpowiedzal 
ności sądowej.“ 

Pan J. Gniewosz starał się prowadzić jaż 
nie dowód prawdy tego co mówił w komisji, ale 
prawdopodobieństwa. Ale i to mu się nie udało, 

Przywołany świadek P leus chciał odczy- 
tywać zeznanie swoie z przygotowanego obszer- 


nego manuskryptu, ale sędzia mu nie dopuścił 
zupełnego odczytywania i wezwał go do rzeczy. 
Z zeznań Pleusa okazało się, ka wypadek na 
kolei, ów karamboł wydarzył się jeszcze d. 7. 
września 1878 w nocy. Pleus był w wagonie tuż 
za lokomotywą; uczuł nagłe trącenie i uderze- 
nie, pakunki niektóre spadły. Pleus chwilę otu- 
maniony, wnet oprzytomniał, pozbierał spadłe 
rzeczy, i zaraz na stacji zdał sprawg naczelni- 
kowi; a rzecz szczególna, że resata służby ko- 
lejowej w tymże pociągu żadnego przypadka nie 
czuła (sam Plens to powia:») Plens Adał się do 
lekarza, ałe rad jego rig gachat tylko gię le- 
czył sam metodą Ayresh, u zadto mimo 
karzy pe «i; służbę, ale za każdą jazdą ‘coraz 
bardziej rował, aż wreszcie w lutym r. z. 
ostatni r.z pojechał, Wtedy udał się do dyrek- 
zywa, tudzież cji kolei o zapomogę na podróż do kąpiel; pre- 

że wprowadziwszy się tu w Krakowie na r, żadnych do kolei (sam to powiada) nie 


dniu 19. listopada 1878 do domu pod nr. 420)" a : p 

przy ulicy aa Krzyża, zaś na kaaa grudnia Od dyrekcji wysłani dr, Opolski i dr. Wa- 

1878 do domu pod nr. 172 przy ulicy Wiślnej, |8261, lekarz koliowy, udali się do Pleusz, dla 

nakoniec dnia 21. lutego 1879 do domu pod nr. aka fd) taa poi, i ZR oma 

50 zybrał Wa , że słabość jego nie jest skutkiem ka- 
na Smoleńsku, przy w meldunkach fał rambola kolejowego, Kiddy niu dr. Wagnaj oio 


szywe nazwiska podając w pierwszym, że się ni P ; ana i 
A iósł nazajutrz o orzeczeniu komisji lekarskiej, 
Aleksander Pawłowski, w drugim že się Izydor to on robił wyrżuty. (C. d. n) 


Loewenthal, nareszcie w ostatnim że s'ę Józef 
Zieliński nazywa — i w ogóle wszyscy władzę 
policyjną nietylko tem ale także fałszywemi po- 
daniami co do innych stosunków w ten sposób 
podeszli, iż przez to nadzór publiczny w błąd 


wprowadzonym być mógł. 


nazwisko, podając, ż6 się Ludwik Michałowski 
nazywa. i 

3. Leonarda Jabłońskiego, że w IWiedniu 
wprowadziwszy się na dniu 14. lutego 1879 roku 
do mieszkania na Grilugasse ur. 31. podał tał- 
Szywie w meldunku, że jest rodem ze Lwowa. 

4. Zygmunta Hałacińskiego , że wprowadzi- 
dziwszy się w miesiącu styczniu 1879 roku do 
domu pod nr. 222. przy ulicy Szewskiej w Kra- 
kowie, przybrał w meldunku fałszywe nazwisko, 
podając, że się Wałaciński nazywa. 

5. Witołda Piekarskiego, że stanąwszy na 
dniu 22, października 1878 w hotelu Saskim, 
zaś na dniu 12. listopada 1878 w hotelu Pol- 
skim w Krakowie, przybrał w meldunku fałszy- 
we nazwiska podając w pierwszym ża się Józef 
Miflet, w drugim że się Aleksander Mif:t na- 


Lody na Wiśle. 


Olbrzymie zatory, które aię na Wiśle i 
wpadających w nią rzekach utworzyły, groziły i 


d le- 


ki nadto i we Lwowie — usiłowali nakłonić i 
rzeczywiście nakłonili innych do uczestnictwa 
w kołach ustępem I. objętych, które sobie w u- 
stęjie tym skreślone zadanie za cel postawiły. 
III, Stanisława Mendelsohna pod fał- 
szywemj nazwiskiem Alessinder Messin ukry- 
wejącego się, także Meniem i Szpakiem zwate- 
go, rodem z Warszawy, lat 22 liczącego, stanu f i 
wolnego, 0 te, że będąc sam członkiem slona. jz narei rodem Z Bochni lat 22 liczącego, sta- 
rzyszenia socjalno-rewolucyjnego poza granicami |na wolnego, ucznia akademii sztuk pięknych w 
państwa Austrjackiege siedzibę swą mającego, ' Wiedniu. ' 
rozmyślnie popierał utworzenie i zorganizowa- 20. Jana Drozdowskiego także Dratwą, Że- 
nie kół w ustępie I. opisanych w obrębie pań- lazko i Orf:usz zwanego, rodem z Krakowa, lat 
stwa Anstrjackiego, a w szczególności w Kra- 22 liczącego, stand, wolnego, nauczyciela muzyki. 


baką i Kacabają zwanego, rodem z Krakowa, lat 
22 liczącego, stanu wolnego, ucznia szkoły poli- 
technicznej w Wiedniu. 

18. Józefa Zawiszę, rodem z Kołaczyce, 
ilat 26 liczącego, stanu wolnego, ucznia szkoły 
politechnicznej w Wiedniu. 

19. Stanisława Barabasza także Fik-fik 


Nakoniec ośkarza: | 

X. a) Michała Koturnickiego i 

b) Stanisława Mendelsohna także o to: 
że będąc wywołani z Wszystkich krajów au- 
strjackieh w Radzie państwa reprezentowanych 
a mianowicie pierwszy na skutek wyroku sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 21. stycznia 1878 
nr. 14441 — ostatni zaś na skntek orzeczenia 
dyrekcji poliejj we Lwowie z dnia 17. maja 
1878 nr. 545 — mimo tego do krajów tych 
wrócili ; 

a ostatniego nadto o to że do legitymacji 
własnej w obec organów władzy bezpieczeństwa 
w Wiedniu na dniu 2. października 1879 pasz- 


grożą ciągle niebezpieczeństwem, ha przypadek wy- 
lewu Wisły. Dla tego z początkiem lutego wysłano 
w okolice Sandomierza oddziały saperów .i artyle- 
rji. Jak donosi Kurjer Warszawski, przybyły one 
dnia 2. lutego na miejsce. Robotami kieruje utwo- 
rzona w Sandomierzu międzynarodowa anstro-mo- 
skiewska komisja, do której należą: ze strony an- 
strjąckiej: starosta tarnobrzeski, Stanisław Jakn- 
bowski, wiceprezes reprezentacji powiatowej. Fran- 
ciszek Greger, radca budownictwa,- Antoni Moser, 
nadinżynier Gross i kapitan inżynierji wojskowej, 
Karol Machalski. Ze strony Królestwa: naczelnik 
powiatn sandomirskiego, Bazyli Michalenko, prezes 
komitetu niziny osięckiej, obywatel ziemski, Bazyli 


kowie, we Lwowie i we Wiedniu w lataca 1678 
i 1873 w tem sposób, iż osobom zajmujązym się 
utworzeniem i organizacją tych kół dostarczał 
środków pieniężnych i książek do propagandy 
słażących, oraz tymże w tym względzie rady 
udzielał, a tem samem do pewniejszego spełaie- 
nia czynu w ustęrach 1. i IL opisanego był po- 
mocnym. s moj 

IV. Walerego Chaberskiego, rodem z 


Krakowa, lat 32 liczącego, katolika, stanu wol- 


nego, antykwarza w. Krakowie zamieszkałego, o 
to, że w latach 1878 i 1879 w Krakowie 0:0- 
bom utworzeniem i organizacją kół w ustępie 
I. i il. opisanych, zajmującym się przez pośre- 
dniczenie w przesyłkach książek i czasopism da 


propagandy pomienionej służących ze Lwowa i' 


Z Genewy, tudzież przez pośredaiczenie W prze- 
syłkach pieniężnych na cele agitacyjne dla tych- 
że osób z Genewy nadsyłanych, w dokonaniu 
czynu ustępem I. i II. objętego był pomocnym 
i takowy tym sposobem rozmyślnie popierał. 

V. Apolinarego Nowickiego rodem z 
Prudek na Litwie, lat 56 liczącego, żonatego, 
dzietnego, dr. filozofii stale w Krakowie zamie- 
szkałego i tu biuro zleceń ntrzymującego — 0 
to, że w Krakowie w latach 1878 i 1879 osobom 
w celu propagandy, a względnie celem utworze- 
nia i zorganizowania kół ustępem I. i II. opi- 
ganych do Krakowa przybyłym, przez udzielanie 
porady co do stosunków miejscowych i zacho- 
wania się tychże osób celem uniknięcia kolizji 
z władzami państwowemi, nareszcie przez do- 
starezanie książek j czasopism dla nich właśnie 
w celu propagandy pod jego (Nowiekiego) adre- 
sem z Genewy nadsyłanych, był pomocnym 1 
tym sposobem czyny ustępami I. i II. objęte 
rozmyślnie popierał. 

VI. 1. Lodwika Wąsowieza także Wa 
sylem zwanego, rodem z Krakowa, lat 19 liczą- 
| 284 stanu wolnego, ognia gak sztuk pię- 

nych w Krakowie zamieszkałego. 
gi Leonarda Jabłońskiego, także By- 
kiem zwanego, rodem z Warszawy, lat 24 liczą- 


żoną — niepokazywała widocznego smutku, W 
dniu naszego wesela w Pirjak — pamiętam do- 
skonale, padał deszcz ulewny; kiadyśmy powró- 
cili do domu ; Małgorzata musiała się przebrać, 
ubranie jej nawskróś przemokło. Otóż i cała mo- 
ja młodość. Przepędziliśmy tam kilka dni, Nank 
moich nie mogłem prowadzić dalej, gdyż po oj. 
cu moim nie zostało mi ani grosza. Maleńka po- 
sada przy głównym szpitalu dostarczała nam 
skromnych środków do życia. Jednego pięknego 
poranku przybywszy do domu, zastałem Małgo- 
rzatę zalaną łzami. Nudziła się — chciałaby o- 
puścić te miejsca nieznośne dla niej. Przez pół 
roku pracując — przepisnjąć nocami, grosz po 
groszu, zebrałem maleńką sumkę ; jeden ze sta- 
rych przyjaciół mojej rodziny wyszukał mi od- 
powiednie miejsce — wywiozłem Małgorzatę 
ztamtąd żeby więcej nie płakała, Przypominam 
sobie jej rozkoszny uśmiech, kiedy jechaliśmy 
p raz pierwszy wagonem kolei żelaznej, Musie- 
iśmy się zadowolnić trzecią klasą. Nocą, ponie- 
waż ławki były bardzo twarde, wzjąłem Małgo- 
rzatę do siebie na kołana, żeby wygodniej mo- 
gła usnąć. 
Wszystko to 


leżę zlodowaciały |! 
a biedna żona moja 


przeszło. I oto w tej chwili 

e tb tę hotelowem toze 
ecząc na podłodze jęczy 
niewidziałem — Białawe 


na nasze małżeństwo zgodzili się natychmiast, | światło, które moje lewe oko spostrzegało przed 


jedna gęba nbywała z chaty, 
trzym 


u 
śmiałaby sprzeciwić 


łatwiej się będzie |tem ciemniło i mroczyło się coraz bardziej, ba 
ać. Ona także nie opierała się wcale, nie| pamiętałem doskonale kolor żółty ścian pokaju, 
się ojcu lub matce; nawet|w którym leżałem. 


Po lewej ręce odómnie stała 


kiedy się już oswoiła z myślą, że będzie moją lkomoda -- po prawej komin, a'na nim złamany 


21. Adolfa Iulóndera, rodem z Baczacza, lat 
25 liczącego, .stantt wolnego, merietra farmacji 
we Lwowie zamie ego. ` . 
i 22, Kazimierz» Krasuskiego, rodera z Maj- 


dańa- górnego, lat 22 liczscego, słnchacza filo-|  ' 


-na 'wszecbnicy !'wowskiej. 
23. Stanisława Ożarówskiego, rodem Z Ja- 
„ała, lat. 22 liczącego, słuchacza filozofii na wsze- 
chniey lwowskiej. © — 

: 24. Józefa Gozdeckiego, rodem z Kołaczyce, 


zofii 


achi na wszechniey lwowskiej — i 

25, Antoniego Mańkowskiego, rodem z Złą- 
rębek, lat 42 liczącego, żonatego, dzietnego, by- 
łego zarządcę I. Związkowej drukarni we Liwo- 

o to. ża do utworzonych w latach 1878 i 
. 1879 w Krakowie, we Lwowie i w Wiedniu kół 
'w skład stowarzyszenia £ocjalno-rewolucyjnego 
"wchodzących weding nstępu I. i II. zorganizo- 
jwanych przystąpili i w takowych jako człon- 
i kowie udział brali, 
| Dalej oskarza 

VII. wymienionego wyżej (pod VI. 9) Szcze- 
pana Mikołajskiego równief o to: $ 

a) że w Krakowie w końcu 1878 i na po- 
czątku 1879 r. w barsie stndenckiej gdzie razem 


z innymi uczniami mieszkał, mową Bogu blaź- | p 


nił, nazywając go Molochem, któryto czyn ze 
względu na miejsce i osoby jako taki uważany 
być musi, z którym ogólne niebezpieczeństwo 
jest połączone, tudzież 

by że w tym samym czasie i miejscn W o0- 
beeności więcej ludzi szydził z nauk nznanej 
prawnie religii katoliekiej, w ten sposób, iż za- 
warte w modlitwie „Ojcze nasz” tudzież w poje- 
AKA ustępach” pisma świętego myśli jako 
niedorzeczne przedstawiał. ; 

VII. Wymienionego wyżej (pod IL. a) Hie- 
ronima Wrocisława Truszkowskiego 0 to: 

u) że umieściwszy w piśmie „Zgrzyt” z dnia 
22. kwietnia 1879 roku zredagowany przez sie- 
bie artykuł pod tytułem „Odcinek humorysty- 
czny*, w którym w sposób szyderczy Najjąśniej. 


zegar, bez wahadła, pokazywał 10. godzinę mi- 
nut siedem, Okno nasze wychodziło na ulicę Daup- 
ine, ciemną, wązką, napełnioną bez przerwy 
grzmotem przejeżdżających ekwipaży — i od- 
głosem kroków licznych przechodniów, Cały pra- 
wie Paryż przechodził 1 przejeżdżał przez nią, 
od ciągłego turkotn na ulicy, dzwoniły szyby W 
oknach naszego pokoiku. 


Trzy dni upłynęły jak przyjechaliśmy do 
Pa Zaraz pierwszego, e podró 
zostałem zmuszony położyć sie do łóżka i po- 
zostałem w niem trzy dni następne. Nie zna- 
liśmy tutaj nikogo. Ponieważ spieszyliśmy się 
z naszym azdem do Paryża — nie oczeki- 
wano mnie w miejseq moich obowiązków jak 

jutrze rano. Powtarzałem sobie, że mnie po- 
trzebny tylko wypoczynek po podróży — tym- 
czasem cho chory leżałem w nieznanem mie- 
ście — bruku którego nie dotknęły jeszcze moje 
nogi. Dziwne wrażenie sprawiało na nas to 
przymusowe zamknięcie w małym pokoiku — do 
którego wpędziła nas nasza podróż — nie po- 
zwoliwszy nam ochłonąć z wrażeń pietnasto- 
godzinnej podróży koleją żelazną. Byliśmy wy- 
kolejeni ze spokojnego Swego życia — ogłaszeni, 
thea i pI ici gwarem wielkiego miasta. 
gorzata krzątała się przy mnie, pielęgnowała 
mnie z dobrotli - uśmiech -Jecz « 


to doskonale, że jest zmieszaną naszym nowym |} 


położeniem. Podchodziła do okna — wyglądała 
na ulicę —j za chwilę powracała do mego łoża, 


blada — przestraszona  olbrzymiem miastem 


które grzmiało i huczało pod naszemi oknami. 


łat 23 liczącego, stanon wolnego, słuchacza filo- 


żą Oliwier. A więc Śmierć jest zupełnem zniszcze- 


echem — lecz czułem | ; 


portn c'sego na imię Aleksandra Messin opie- 


( Petrow, naezelnik I. dystansn rzeki Wisły, inzy- 
wającego uży... . ; (C, d. n.) 


nier. Konstanty Rassjan,  lażynier. Alekander Hon- 
kal, ovaz meznicy -saperdaw Sirotyn i Zychern- 


à =” Korn. 

z izby sądowei. Komisja uchwaliła zrobić próbę x rozsądza- 

A M e" ~S : | elem zatoru i pod Kamieniem mdeiowskim,. ponieważ 

Poprzednie sprawozdanie uzupełniany zło- poniżej tej miejscowości Wisła na długości jednej 
żonym pod przysięgą wywodem dr. Opolskie- Wiorsty nie pokryta lodem. pl r 
go: Ja i dr. Wagner- zostaliśmy wydelegowani Z dziewięciu pudów . prochu założeno 6 uun 
do p. Plenssa celem zbadania jego stanu zdro-;w odległości 10 sążni jedna od drugiej. .Grubość 
wia i orzeczenia, czy. niedomaganie jego, o któ-  lodn wynosiła przeszło 3 łokcie, głębokość wody 
rem doniósł kolei jako o następstwie wypadku do 2 i więcej sążni. Po eksplozji, przy każdej: mi- 
kolejowego, z tymże stoi w związku przyczyno- nie znałazło się od 6 do 10 sążni kwadratowych 
wym. Plenss podał nam eo do samego wypadku złamahych, wyrzuconych w powietrze i zrysówa- 
następujące dane. W chwili zderzenia pociązą nych lodów. Bieg wody był jednak tak słaby, że 
został rzucony o ścianę wagonu, przyczem ude- porozbijane lody pozostały na miejscu. Że zaś mro- 
rzył się w głowę i miał stracić przytomność, zy ciągle trzymają i dzień w dzień jest około 10 
wkrótce atoli powstał, uporządkował listy į stopni zimna, a nocą i więcej, zdruzgotane więc 
paczki, które miały wypaść z fachów.i wysiadł- lody przez noc zamarzły na nowo. 
szy » wagonn rozpytał się, co zaszło, wyłajał| Z niefortunnej tej próby wypadło przekonanie, 
zwrotniczego, z którego przyczyny zderzen'e że prace około rozbijania zatoru w obecnej chwili, 
miał» nastąpić, 8 przyjechawszy do d rekcji na nie się nie przydadzą, postanowiono więc wsio- 
zdał sprawę i pełnił potem służbę półtora mie-| wić roboty przy Wyższej temperaturze i większej 
siąca. Gdy jednakowoż zapadł na zdrowiu z obfitości wody. Miaimum temperatury koniecznej do 
powodu bolu głowy, pozostał w domu. Bole gło- prac minowych, jest 2 stopnie niżej zera. W ogóle 
wy miały się pojawiać prawie wyłącznie nocną 'rozsadzakie lodów, zwartych -na przestrzeni blisko 
orą. Stwierdziliśmy, iż pomieszkanie ma bar- |7 Worst, wiele wymagać będzie czasn, a więcej 


dzo wilgótne, a co do badanego samego: wyły- jęs%0z Pracy i kosztu. Czy zań pożądany skutek 
YY- odniesie, ręczyć trudno, Inżynierowie anatrjaccy bę- 


sienie nieregnlarne, mierne obrzmienie grucze”; 
łów karkowych, w przegubie łokciowym i pach-;24 najpierw rozbijali lody na Wiśle niżej ującia 
nu, bo poszczenję tej rzekł spodziewane jest 


winowych, obrzmienie śledziony i bliznę w Je”, 
aniżeli Wisły. Dążeniem ich jest więc 


dnem miejsca. Pod względem czynności umysło* | wcześniej 
wych stan prawidłowy. Nadto podał mi dr. Wa- zrobić wolne miejsce lodom przez San obficie a na- 
gner, iż przed 8 laty leczył jego pierwsze gle wyrzucanym i uniknąć możności sformowania 

dziecko z choroby, która mogła nam posłużyć się w ten sposób nowego zatoru. 
do wyjaśnienia niedomagania Pleussa samego. | Prace jednak austrjackich inżynierów dotąd 
Wobec tego, tudzież zeznania Ilenssa, jak nie odniosły świetniejszego skutku. Wprawdzie jnó 
powyżej, wydaliśmy orzeczenie, „iż Pleuss nie Y dniach 27., 28. i 29. stycznia odbywano próby 
jest chory skutkiem wypadku kojejowego, co rozeadzania lodów dynamitem na rzece Rabie i 
„|Uściu solnem. Roboty te prowadził najpierw e. k. 


przyjąć tem bardziej można było, że przy 
padku kolejowym nikt inny z personalu jo jkapitan Machalski, następnie zaś nadinżynier Ma- 
się wybornie. Za pomocą 


ciągowego nie doznał najmniejszego uszko- |tula. Eksplozja udała 
dzenia, zderzenie miało bowiem być bardzo lek- trzech nabojów dynamitowych, z których każdy 


usnęło chwilowo, duch zaś czuwał — działał co- 
kolwiek leniwiej niż zwykle, lecz w tem leni- 
stwie i ociężeniu, nie było nie przykrego, prze- 
ciwnie, byłto jakby chwilowy odpoczynek po 
kłopotach ludzkich, jakby zapomnienie wazyst 
kich cierpień. Znależć Życie nawet w Śmierci 
to było mojem marzeniem, Przestraszała mnie 
tylke noc grobowa ciemna, zniknięcie bezpo- 
wrotne. Jeślim umarł w rzeczywistości, w ta 
kim razie śmierć jet rzeezą łatwą do zniesie- 
nia, odkryłem wielką tajemnicę, przestałem się 
jej obawiać. or 
: Leoz prawdopodobnie to nie jest jeszcze 
śmiercią. Lada chwilę się przebudzę. Zmęczony 
usnąłem 1 marzę sł „zgodziłbym się nawet 
marzyć tak długo. Za chwile. się ocknę, podni 
na mojem łóżku, przycisnę Małgorzatę do piers 
i łzy jej osuszę mojemi pocałunkami. Jak my 
będziemy Szczęśliwi zobaczywszy wię znowm, 
kochamy się daleko silniej. Odpocznę sobie 
zz ze dwa dni, a potem udam się do mo- 
ich zajęć. Zaczniemy nowe życie. ŚSpieszyć się 
niemam CZeg0.  Zanadto jeszczem zmęczony. 
Niepotrzebnie Małgorzata tak rozpacza dziecin- 
nie, do FOZpaczy ją przyprowadza to, że ja nie 
mam jeszczę dosyć siły obrócić głowę na po- 


Co się z nią Stanie, jeżeli się już nie obudzę. 
Co pocznie — w tej olbrzymiej przestrzeni po- 
twornego Paryża — samą jedna — porzucona — 
bez opieki — bez wszelkiego doświadczenia. 

Podniosła się z podłogi. Wzięła moją rękę, 
bez życia wiszącą przy łóżku — pocałowała ją 
dwukrotnie powtarzając słabym głosem : 

— Qliwierze odpowiedz mi. Na Boga żywego 
odpowiedz. A| on umarł — umarł mój biedny 


niem — jak przypuszczałem i wierzyłem. Z sa- 
mego dzieciństwa najbardziej straszyło mnie to 
zniszczenie całkowitej istności. Nie istnieję wię- 
cej — to mnie przerażało, nie mogłem sobie wy- 
obrazić całkowitego zniknięcia mojej istności, 
zupełnego zniwelowania mojego, na zawsze, Na 
całe wieki — na wieczność — bez żadnej nadziei 
odżyć kiedyś choćby w oddalonej przyszłości. 
Wzilrygałem się często kiedy przy mnie mó- 
wiono o dwudziestem stuleciu — kiedy w gaze- 
tach zdarzyło mi się wyczytać imie A 
wieku. Koniecznie ja jaż nie dożyję do nieg 
i ten czas w którym mnie jaż nie będzie, kłedy 
istota moja zniknie z powierzchni ziemi ten 
czas napełnia |< ca p p we 
mnie nie zamyka si t c on nie s A paki GA A 
so >+: ia Bia Z „bł duszce do niej i powitać ją uśmiechem. Umarł! 
; Boże mę „Umarł! jak tylko raz jeszcze okrzyk 


Lecz jeżeli śmierć jest tylko snem lekkim, ri i y 
ki : 11: i ten wyjdzie z jej piersi, pocałuję Ja i szepnę 
akim spałem w tej chwili, tylko omdleniem, cichutko y nie pr Nie moje d ` 


gie dziecię. Spałem; Widzisz, żyję i kocham cię. 
(0d. n.) 


jakiemu podległo ciało, to jnż się jej nie oba- 
wiam. Jakto to! więc to tylko tyle? 

Małgorzata mówi żem ja umarł, czyżby to 
było prawdą. Jabym sądził, te tylko eiało moje 


==- 


ważył do 2 kilogramów, rozsadzono około 100 me- 


W niedzielę dnia 15. lutego r. b. odprowa-j czystościach. Usiłają zachować rzecz tę w tajemni:|zł. — Koniczyna od 87'— do 49'-— zł. 


trów kwadr. lodu dwu- lub trzy-metrowej grubości | dziliśmy do grobu zwłoki ś. p. Aloksandra Korze- |cy, lecz wiadomość ta wyszła już po za mury Kwi: 
i w przeciągu trzech dni uprzątnięto go przy po-|niowskiego.. Liezne grono przyjaciół i znajomych, rynału. 
mocy pięcin robotników. Pomoc rąk ludzkich była towarzyszyło kondnktowi pogrzebowemu, a nie było 


koniecznie potrzebna, bo bryły mimo trzymetrowej 
głębokości wody same odpływać nie mogły. 

Cóż jednak ztąd, kiedy Wisła przy ujściu Ra- 
by znpełnie była zamarznięta i lody nie miały od- 
pływu. Trzeba było roboty przerwać w oczekiwa- 
nin wyższej temperatury (było 10 do 14 stopni zi- 
mana). Wrazie zelżenia mrozu postanowiono usku- 
tecznić roboty z dołu na całej szerokości zatoru. 
Do czasn póki inżynierowie anstrjaecy nie rozbiją 
lodów na Wiśle poniżej Sann, roboty około same- 
Bo zatoru dopełniać będą tutejsi inżynierowie. Na- 
ztępnie zaś pójdzie praca wspólnemi siłami. 

ogóle zrobłone zostały wszelkie potrzebne 
Przygotowania, i jeżeli odwilż nie nastąpi zbyt na- 
gle, spodziewać się można, że przy całej energii i 
i pospiechn w prowadzeniu robót, przedsięwzięte 
środki jeżeli nie usuną zupełnie, to zmniejszą przy- 
najmniej niebezpieczeństwo; byleby tylko nie za- 
brakło prochu, którego, jak świadczy próba, 200 
Pudów może być chyba zamało. 

Inżynierowie anstrjaccy myślą także rozbijać 
zator prochem, ale w mniejszej ilości i przy nżycin 
również dynamitu. Komisja zdać ma wkrótce tym- 
czasowe władzom zwoim sprawozdanie. 


kronika miójstowa | zamiejscowe. 
Dnia 16, lutego. 


Wczoraj wieczór powróciła dn Lwowa pani 

Dowiakowska, zanadto jedną; yła zmęczona po- 
dróżą trwającą przeb »ję, ażeby mogła spie- 
Wać w zapowiedzianej na, dzisiaj „Aidzie.* Z tego 
Powodn repertoar uległ -zmianie. „Aida* daną bę- 
dzie jutro, „Dzwony z Corneville* we środę, a dra- 
mat Zoli „Pod maczngą* (L'Assomoir) we czwartek. 
A propos „Aidy' dodać winniśmy, że pani Dowia- 
kowska pierwsza na naszej scenie śpiewa tytnłową 
partję po polsku, a śpiewa ją tak znakomicie, że 
na dyrekcję teatrn liczne koła pnbliczności nalega- 
ły o jak najrychlejsze powtórzenie tego arcydzieła 
Verdiego. 
(. * Pogrzeb ś.p. A. Karakiewicza, żołnierza pol- 
ikiego z r. 1863, inspektora towaraystwa „Azienda 
Amecuratrice", który całe swoje mienie zapisał na 
wZwiązek ochotniczych straży ogniowych w Galicji*, 
Gdbył stę wczoraj przy wcale licznym udziale pn- 
bliczności mimo fatalnej słoty. Duchowieństwo obn 
obrządków i korpns straży ochotniczej z mnzyką 
uświetniały obchód pogrzebowy. Kondukt prowadził 
prefekt seminarjnm łac. ks. Paliwoda, osobisty przy- 
Jaciel zmarłego, a nad grobem w kilku wymewnych 
słowach przemówił ks. Lickendorf, Dominikanin, 
druh zmarłego od lat najmłodszych. Na pogrzeb 
przyjechał z Krakowa p. H. Kieszkowski, dyrek- 
tor tamtejszego towarzystwa ubezpieczeń, 


ln gratiam ukończonego skrutynium do Rady 
miejskiej peregrynowała wczoraj rano „Harmonia“ po 

Pryncypalnych ulicach miasta i przedmieściach zwia- 
stojąc przecierającym oczy mieszkańcom, że „Łącz- 
ność i zgoda" przepraszamy, że ksiądz Stojałowski 
na czele weteranów i różnych konserwatywne-rady- 
kainych żywiołów, oduiósł swycięztwo nad war- 
cholstwem łwowskiem. Zaraz po ukofńczonem skru- 
tyniam na przedmieściach : Żółkiewskiem, Gródec- 
kiem i Łyczakowskiem municypalne kluby odbyły 
posiedzenia. w sprawie wyboru prezydenta. O ile 
się dewiadujemy „Łyczakowzep Jakubini" nie mo- 
gly przyjść do porornmienia z' Zółkiewską „Żyron- 
dą”, a jedyna jeszcze nadzieja polega na umiarko- 
wanej partji z pod Janowskiej rogatki, której mo- 
de sią uda zażegnać niebezpieczeństwo, grożące 
„mmianą protokołowanej firmy „Łączność i zgoda“ 
na „Niełączsość i niezgodę*, W każdym razie wy- 
bór prezydodia nie pójdzie jak z płatka, 

.” Wczoraj popołndniu zebrało się w sali ręko- 
dzięlników „Gwiazda* przeszło 200 osób, przewa. 
ńnie. narobników dziennych. Na przedłożone im PY 
tanie, czy mimo doznanego zawodn, jaki ich spo- 
tkał z winy dyrektora Jaknbowskiego, chcą należeć 
de Towarzystwa zarobników, z zapałem się oświad- 
ezyli, iż gorąco tego pragną i chętnie nie tylko 
pracą swoją, lecz ostatnim groszem przycaynić się 
chcą do utrzymania i rozwojn stowarzyszenia za- 
robników, byle na przyszłość zarząd tego stowa- 
rzyszenia spoczywał w rękach lndzi dbających o 
dobro stowarzyszonych. „Pracować chcemy, wołali 
wazyscy i będziemy, dajcie nam tylko kierowników 
którzyby nas nie okradali, lecz sumiennie nami 
kierowali i którzyby byli prawdziwymi naszymi 
opłekunami.* Podnoszono, że w mieście naszem po- 
wdani się znaleść obywatele, ludzie dobrej woli, 
którzy zechcą przyjąć opiekę nad biednemi zaro- 
bnikamj, wyciągzjącemi do nich ręce o pomoc i n- 
chronią jek od nędzy. Po dłuższej i ożywionej dy- 
skuèji wybrali zgromadzeni zarobnicy komitet tym- 
czasowy składający się z sześcin osób, polecając 
temiż komitetowi, aby do dwóch tygodni zwołał 
pohownie zgromadzenie. Tymczasem, 2by za pomo- 
eą publicznych ogłoszeń, tudzież stosownych zapro- 
szeń postarał się o to, by w przyszłem zgroma. 
dzeniu wzięli udział ludzie inteligencji, lndzie ma. 
jący wybitne i wpływowe stanowisko w mieście, 
którymby Z wszelkim spokojem powierzyć meżna 
przyszłe losy stowATEyszenia, Komitet ten, na któ- 
rego czele wybrano p. Józefa Polińskiego przedło- 
żyć ma także projekt statutu zawiązać się mające- 
go stowarzyszenia zarobników lwowskich. W koń- 
eu wyraziło zgromadzenie serdeczne podziękowanie 
Zarządowi Stowarzyszenia „Gwiazda* za bespla- 
tne odstąpienie sali na zebranie zarobników, 

* Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. Dnia 
18. i 25. bm. p. Bolesław Baranowski mówić bę- 
dzie „o powieściopisarstwie. 


Wiedeń 14. lutego. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
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jednego między nami, któryby nie wspomniał mile 
i z uznaniem o zmarłym, jako o obywateln-Polaku 
o towarzyszu i przyjacielu. W młodym wiekn wal 
czył w szeregach powstania r. 1831, zaledwo jnż 
kilkn towarzyszy broni mogło go jeszcze pożegnać. 
Później pracował całe życie na ojczystej niwie, 
wzorowy gospodarz, kochany ojciec familli, szano- 
wany od sąsiadów, dla zależnych od siebie słng i 
włościan sprawiedliwy. Sterane siły zmnsiły go pod 
koniec życia do zamieszkania w mieście naszem, 
nie by odpoczywać nieczynnie, ale brać żywy udział 
w sprawach krajowych. Pracował do ostatniej chwili 
z całą energią i zajęciem jako członek komisji kra- 
jowej nad nregnlowaniem przyszłego podatkn- grun- 
towego. Umysł zachował do końca bystry, pogląd 
na rzeczy jasny a chęć do pracy nie opnszczała go 
pomimo cierpień fizycznych. Zmarł w 73 rokn życia, 
czedć jego pamięci Í Dr. 

* Donszą nam z Kołomyi, że aresztowano tam 
za agitacje socjalistyczne znaną z dwóch procesów 
we Lwowie Annę Pawlik wraz z jej ezternastole- 
tnią siostrą. 


* Lwowskie Towarzystwo Hydropatów w celn 
obznajomienia szerszej publiczności z zaletami ku- 
racji wodnej urządza szereg odczytów w następu- 
jącym porządkn: 16. lutego dr. Wenanty Piasecki: 
aW których chorobach wskazana jest hidroterapia ?" 
28. lutego br. Roman Gostkowski: „O fizyce wo- 


dy.“ 1. marca p. Klementyna Piasecka: „O pielę- | 


gnowanin niemowląt wedle zasad hidrjatyki,* 8, 
marca profesor Karol Maszkowski: „O wpływie 
powietrza na rozwój i zdrowie nstrojn.* 15. marca 
dr. Wenanty Piasecki: „Jakim sposobem zachowu- 
je się zdrowie?“ 22. marca Inspektor szkół, Bole- 
sław Baranowski: „O hyglenie ciała i dnszy w 
szkole.* 5. kwietnia dr. Wenanty Piasecki: „O ką- 
pielach parowych i słoneczno - powietrznych,* 12. 
kwietnia: Odczytanie sprawozdania z całorocznej 
czynności Wydziałn na walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa hidropatów. 


* Na dochód głodem dotkniętych Sziązaków, 


— Nowy rodzaj sportu. Znaleźli się ludzie 
co pozazdrościli sławy gołębiom i pragną z knr 
uczynić pesłańców wojennych i niewojennych wieści. 
W Liittich niedawno temn zamknięto do worka 37 
knr — i wywiezłono je następnie w miejsce bar- 
dzo oddalone od miasta. Tam o godzinie 2ej po po- 
łndnin wypnszezono wszystkie gdaczące osobniki. 
O Gej wieczorem 48 minncie pierwsza kura zjawiła 
się w domn z powrotem — inne powróciły w ciągn 
dni kilkn. Przestrzeń, jaką przebiegła pierwsza 
knra, wynosiła cztery mile (7). 

— Statystyka ludności w Bośnii i Her- 
cegowinie. Podług sprawozdania  anstrjackiego 
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namiestnictwa w Bośnii i Hercegowinie, Indność oby. | d 


dwóch tych krain wynoi 1,192.147 osób, między 
niemi 599.026 płci męzkiej, a 548.121 płci żeń. 
skiej. Podług zatrudnienia jest duchownych 1082, 
urzędników 678, nanezycieli 257, 94 lekarzy ichi- 
rnrgów, 94 393 właścicieli grnatów, domów i renty, 
„88.402 kmieci, 10.876 fabrykantów, kupców i prze- 
,mysłoweów, 54.779 robotników, pomocników i słą- 
żących. Miast w Bośnii i Hercegowinie jest 37, trzy 
| przedmieścia, 34 targowisk i 4894 wai. Serajewo 
liczy 21.877 mieszkańców, między nimi 14.848 ma. 
'hometan; Mostar 10.848 m., między nimi 6.421 ma- 
hometan; Banialnka 9.560, między nimi mahometan 
6.474, Ludność mahometańska przeważa we wszyst- 
kich miastach. Najwięcej żydów, bo 2.077, żyje w 
Serajewie. 


| Koń bez włosów. xjeneralny gubernator 
Turkestann, jen. Kaufman przysłał zoologicznenn 
mnzenm w Moskwie rzadki egzemplara zapałnie na- 
giego konia, jakie się tylko na stepach irodkowej 
Azji znsjdnją. Dla oehronienia go od zimna, mu- 
siano go fatrami obszyć, w których mu się zdaje 
być bardzo miło, 


4 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


= Tydzień polski w zeszycie nr. 7. zawiera: 
W sprawie „Macierzy polskiej, — Dziwne karjery, 
powieść przez Jana Lama (o. d.). — Pogadanka 


nrządza Tow. politechniczne nie sześć odczytów, |kosmologiczna, przez B, Abakanowicza. —— Klemens 
jak dawniej donosiliśmy, lecz cztery. Apelojemy | Boruta, nowella przez W. Okońskiego. — Z Nie. 
więc do naszej publiczności, znanej z patrjotyzmn, miec. — Z dziejów głodn, wiersz przez Włodzi- 
aby jak najliczniejszą obecnością w sali wykładowej  mierza Zagórskiego, — Spadek 500-milionvwy, po- 
w ratnszn, zamanifestowała łączność swą z myślą wieść przez Julinsza Verne'a (e: d) — Aleksander 
szlachetną i piękną, podjętą przez Tow. politechni- | Dumas i sprawa roawodów we Francji. — O ezto- 
czne. Z drugiej strony nazwiska prelegentów jako- |wioku i piśmie, przez Ad. Dygasińskiego. — Pi- 


też temata odczytów dają nam rękojmię, nsłyszenia 
rzeczy pięknych i interesnjących. 

Odczyty te będą mieć następujący członkowie 
Towarzystwa : Dnia 20. Intego b. r. docent. polite- 
chniki Roman br. Głostkowski: „O harmonii barw“. 
Daia 27. lutego b. r. prof. Karol Maszkowski: „O 
pięknie w architektnrze*. Dnla 5. marca b. r. in- 
żynier Bronisław Babel: „O ofiarach nank ściełych*. 
Dnia 12. marca b. r. prof. dr. Feliks Strzelecki : 
„Z dziedziny firyki* (z ekspery mentami), 

Bilety są do nabycia w księgarniach: Gnbry- 
nowicza i Schmidta, Milikowskiego, Richtera, jako- 
też w enkierniach : Kosteckiego, Grosa i Millera, a 
w dzień odczytów przy kasie. Afisze podadzą bliś- 
sze szez”góły. 

Jak się dowiadujemy z dobrego Źródła, odczy- 
ty te — jako pierwszy występ młodego Towarzy- 
stwa — mają być pod względem formy, pełne pię- 
kna i elegancji. Spieszmy się więc i kupujmy Za- 
wezasu bilety. 

= Na głodem dotkniętych rodaków Górnego Szlą- 
zka zebrano na zabawie w Ohladowie 12 złr. 43 c. 
i 1 talar. Z poprzedaio zebranemi 149 złr. 43 ct., 


50 marek, 1 dukat i Í talar, x których 100 złr.. 


na ręce p. Miarki w Miknłowie posłano. 

* Z duiem 21. b. m. zacznie wychodzić we 
Lwowie dwutygodnik Spójnia, jako organ towa- 
rzystwa tegoż nazwiska. Członkowie Spójni będą 
otrzymywali ów organ bezpłatnie. 

* Król.-.węgierskie ministerjum spraw wewnę- 
trznych poświadczając pismem swojem z d. 14. ln- 
tego b. r. odebranie za pośrednictwem Gazety Nar. 
na ręce m'erzkańzów Szegedynu zebranych 207 złr. 
24 ct. — nprasza 0 wyrażenie w jego imienin sza- 
nownym dawcom swojej najżywszej podzięki, 

* Mianowania. Minister sprawiedliwości za- 
mianował adjnnkta sądowego Jana Girtlena de Klee- 
bern zastępcą proknratora państwa dla Lwowa. 


* Wiadomości policyjne z dnia 14. i 15. 
lutego. Maxymowi Dobyczowi, włościaninowi z Ro- 
sowa powiatu gródeckiego, skradziono z podwórza 
domu pod |. 4 przy ulicy Janowskiej 7-letsiego ko- 
nia maś-i czorwonej. 

Przyaresztowano : Franeiszką Kompaszewskie- 
go, który przy pomocy wspólnika po włamaniu się 
do sklepu na przedmieściu żółkiewskiem dokonał 
kradzieży wiktaałów I stawił opór straży i ranił 
żołnierza policyjnego, który go Przytrzymał. — 
Barla Sommersteina pochwyeonego ną kradzieży 
kieszonkowej. ; 

Zgubiono asal wełniany elemno - bronzowy w 
drodze do głównego dworea. 


— O królowie włoskiej. Obiegały od jakie- 
gos czat pogłoski e niepokojącym stanie zdrowia 
królowej włoskiej Małgorzaty. Gazeita piemontese, 
dziennik wychodzący w Tnrynie, podaje pod tym 
względem następnjące szczegóły : Zapewniają, że 
nieszczęśliwa królowa zdradza oznaki smutnej idée 
fize, która ją boleśnie owłada, napełnia obawą i 
wszędzie widzieć jej każe niebezpieczeństwo i gro- 
zę tragicznego końca. Loka się wszystkich i wszyst- 
kiego 1 nie chce nikogo widzieć, a nawet osób, 
które jej były drogiemi. Niekiedy przewożą ją w 
powozle, aby ją rozerwać i aby ją widziała pnbii- 
czność, lecz na dworze nie przyjmuje nikogo i nie 
bierse ndziałn ani w obiadach, ani w innych uro- 


po Bie a 


Da e e 


śmiennictwo polskie, — Kronika tygodniowa. — 


Teatr. — Bibliografia polska. — Wiadomości £ 
kraju i ze dwiata. — Romeo i Julia. 


Gospodai siwo p zem i hands, 

Komitet c.k. Towarzystwa gospodarskie- 
go galicyjskiego nzyskał od zarządów kolei żela- 
zoyeh na czas od 18, lntego do 1. marca włącznie 
następujące obniżenia: 

a) na kolei Karola Lndwika (za okazaniem 
karty legitymacyjnej Komitetn) obniżenie o 33Y,'/, 
dla jadących II. klasą, którzy zakupują bilet I. 
klasy, służący im już następnie do bezpłatnego po- 
wrotnu ; ; 

b) na kolei Czerniowiecklej (za okazaniem kar- 
ty legitymacyjnej tejń kolei) obniżenie II. i III. 
klasy o 33//,)/,, z dozwoleniem użycia pociągów 
pospiesznych jadącym klasą IL; 

c) na kolej Albrechta (za okazaniem karty le- 
gitymacyjnejnej komitetn) obpiżenie II. i III. kla- 
sy o 33'j4*/,. Jadący 1I. klasą zakupują bilet I 
kiasy, a jadący III, klasą bilet II. klasy, ktory im 
słaży-jaż następułe dò- bezpłatnego powrotu. — 
Wreszeie 

d) na kolei Węgiersko-Galicyjskiej (za okaza- 
niem karty legitymacyjnej komitetn) obniżenie dla 


jadących II. klasą, a to sa opłatą półtora biletn 
III. klasy. 


Ogłoszony pod d. 20. stycznia b. r. 1. 62 
program walnego zgromadzenia XV Rady ogólnej 
nzapełaia komitet Towarz. gosp. gal. niniejszem, iż 
na porządka dziennym tegoż zgromadzenia zamie- 
szezon będzie pytanie na prayszłym kongresie rol- 
niczym w Wiednin traktować się mające co do sta- 
łego zastępstwa interesów rolnictwa przy minister. 
stwie, względnie też pytanie co do Izb rolniczych 

Wiedeń, d. 12.'lutego. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 2459, zabitych wieprzów 520, 
zabitych owiec 178, żywych ewiee 1303, jagniąt 
604, żywej nierogacizny galicyjskiej 1571. 

Cielęta płacono 40 do 54 i S8zł,, zabite wie- 
prze 40 do 48 złr. zabite owce 35 do 45 zl., 
żywe owce lekki towar 35 do 49 zł, ciężki dla 
eksportn 45 de 52 złr. za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za parę 5 do 14 zł. 

Galicyjska nierogacizna da pół za 85 sl, 
węgierska 38 do 47 zł. za z ej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amórowicz, & K. Schels 

Lwów dnia 13. lutego. (Sprawvzdanie 
fwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszeniea czerwona od 12'— do 12'25 zł, biała 
po 12 25 do 12-50 zl., żółta od 11:50 do 12—sł., je- 
sienna od —*— do —— zł. — Żyto od 8'75 do 
3:— zł, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:30 do 8'15 zl, pastewny od 6:60 
de 680 sł. — Owies od 6'75 de 7*— zl, nowy 
od —— do —— gł, — Groch do gotowania od 
10:— do 1050 zł, pastowny od 7:25 do 8— zł, 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 650zł. — Bób od 10-— do 1950 zł, — Kazka- 
rudza stara ed 7:75 do —*— zl, newa od 6'75 
do 7*— zł. — Rzepak zimowy od 10— do 1060 
zl., rzepak letni od 11-— do 11-25 zł, — Lnianka 
od 9— do 9'25 sł. — Nasienie lniane od 11-50 
do 13'— zł. Nasienie konopne od —'— do —__ 
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*|nie pokoju. Podnosi, 


— Kmi- 
nek od 38-— do 34— zł. — Anyi od 36— do 
39 — zł. — Anyż płaski od 34— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 38:75 do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Stałe. 
Walata: Mark —.—. -— Rubel 1.25'/,. — 
Napoleondor 9.35. 


Wiedeń dnia 16. lutego. (Telegram Gasety 
Nar:) Na dzisiejszy targ przypędzono wołów 
galicyjskich 815, razem z innymi 3184. Targ 
był nadzwyczaj lichy; płacono galicyjskie po50 
zł. 53 et. najwyżej. Nie wszystko będzie sprze- 

ane. Krzysziofowicz. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Petersburg d. 15. lutego. Dzienniki tu- 
tejsze, podnosząc to, że tronowa mowa nie- 
miecka kładzie silny nacisk na pokój i tyle o 
nim mówi, wnoszą, iż Niemcy pragną pokoju i 
ąświadczają, że tem samem życzeniem prze- 
jęta jest Moskwa. 

Nisz d. 15. lutego. W skupczynie wnie- 
siono interpelację o stanie rokowań z Au- 
strją. Risticz, odpowiadając oświadczył, że 
ma nadzieję, iż rokowania doprowadzą do 
rezultatu pomyślnego. 

Berlin d. 15. Intego. Saburow, amba- 
sador moskiewski, zawezwany został do Pe- 
tersburga. Przybył tu Saint-Vallier, ambasa- 
dor francuski. Wybór hr. Arnima -Boitzen- 
burga na prezydenta parlamentu uważają tu 
jako zwycięztwo partji katolickiej (centrum). 

Londyn d. 15. lutego. W okręgu wy- 
borczym Southwark, który dotąd reprezen- 
towany był stale przez whigów, wybrano 
wczoraj torysa do parlamentu. To zwycięz- 
two rządu przypisują wrażeniu, jakie na o- 
pinię publiczną wywarły rewelacje w spra- 
wie intryg moskiewskich w Afganistanie. 

Wiedeń d. 4. lutego. Dzisiaj odbyły 
się ostatnie posiedzenia obu delegacyj. W 
delegacji przedlitawskiej minister spraw za- 
granicznych zawiadomił o sankejonowaniu 
przez cesarza uchwał delegacyjnych, tudzież 
o uznaniu i podziękowaniu cesarza za pa- 
trjotyczne, gotowe do ofiar postępowanie; 
zarazem od wspólnego rządu podziękował 
najgoręcej za zgodne z nim współdziałanie. 
Prezydent delegacji Schmerling uznaje w do- 
konanej już sankcji uchwał widomy skutek 
pomyślnego załatwienia zadań delegacji, któ- 
ra w swojej patrjotycznej dążności kierowała 
się zarówno wymogami potęgi monarchii jak 
i względami na położenie finansów. Zadanie 
delegacji było tem ułatwione, iż sam rząd 
tylko tego co w istocie jest konieczne żądał. 
Jestem przekonany, że spokój powszechny 
nie jest narażony ; wróżone przez pewnego 
świetnego mowcę (Hiibnera) czarne punkta 
nie są mojem zdaniem groźne; a rzeczą rzą- 


dów. jest uczynić je piommęclzyemi. ZagrąeLademnizącyjne galicyjskie 


żającym dobrebytowi narodów czarnym punk- 
tem jest objawiająca się w kilku państwach 
europejskich dążność dalszego pomnożenia 
wojsk; tuszę jednak, że rząd austro-węgierski, 
widząc wyczerpane środki ludności, za tym 
przykładem nie pójdzie. Wskazując na sku- 
pienie całej siły i czynności parlamentu ka 
podniesieniu się ekonomicznemu i zagojeniu 
ran nie całkiem uleczonych, kończy mowca 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza, któ- 
remu delegacja z uniesieniem wtóruje. — 
Delegat Sturm dziękuje najgoręcej prezy- 
djum za bezstronność w prowadzeniu obrad 
a rządowi za jawną uprzejmość. Na tem się 
formalnie skończyła sesja delegacyjna. 

W delegacji węgierskiej złożył szef sek- 
cyjny Kallay podziękowanie monarchy za 
patrjotyczną gorliwość i ofiarność, tudzież 
podziękowanie od wspólnego rządu. Prezy- 
dent delegacji kardynał Haynald w mowie 
swojej tożsamo wynurza otuchę w zachowa 
że jednomyślnem po- 
chwaleniem polityki zewnętrznej w obu de- 
legacjach tem bardziej umocniły się węzły, 
które obu państwom monarchii użyczają siły 
i bezpieczeństwa, a oraz w obrębie monar- 
chii samoistność ich w najwyższym stopniu 
ubezpieczają. Biskup Ipolyi odpowiedział od 
delegacji życzliwemi słowy uznania dla pre- 
zydenta i wspólnego rządu. 

Londyn d. 16. lutego. Jak słychać, u- 
chwalone zostało mianowanie między-naro- 
dowej komisji likwidacyjnej dla Egiptu pod 
przewodnictwem Wilsona. 

Paryż d. 16. lutego. Jak „Temps* do- 
nosi, Rumunia już została uznaną przez An- 
glię, Niemcy i Francję. 

Madryt d. 16. lutego. Senat uchwalił 
podziękowanie dla wszystkich narodów, któ- 
re się przyczyniły do ulżenia nędzy powo- 
dziowej w Hiszpanii. 

Wiedeń d. 16. lutego. W komisji ko- 
lejowej Izby posłów toczyła się dalej roz- 
prawa nad ustawą o kolejach wicynalnych. 


im |Art. 4. przyjęto w stylizacji Schwaba, upo- 


ważniającej rząd, aby przy układaniu taryf 
w koncesjach mógł odstępywać od przepi- 
sów ustawy o maksymalnych: taryfach od 
przewozu ludzi. Przy art. 9. Rieger oświad- 
cza się przeciw wszelkiemu ustanawianiu ter- 
minu; ale przyjęto wniosek Reschauera, że 
ustawa ta obowiązywać ma do końca roku 
1883. Nad rezolucją do tego artykuła przez 
Schwaba proponowaną, względem przedłoże- 
nia nowej ustawy kolejowej głosować się bę- 
dzie dopiero po skończeniu obrad nad niniej- 
szym projektem ustawy. Rieger wnosi, aby 
teraz obradowano nad dodatkami rządowemi 
do jegogprojektu.ustawy, które jako samo- 
istny wniosek podnosi. W rozprawie nad tą 


67.6) 57%6j kwestją oświadcza Herbst, że nie byłoby na 
% miejscu wkładać wniosek Riegera w ustawę, 


zwłaszcza gdy cała ustawa o kolejach wicy- 


nalnych jest tylko prowizoryczną i p. Rie- 
ger na każdy sposób będzie mógł przy obra- 
dach nad finalnem uregulowaniem sprawy 
kolei drugorzędnych stawiać wnioski w myśl 
swego stronnictwa politycznego. Na to cofa 
Rieger swoje wnioski dodatkowe. Cdy pro- 
ponowane kilkakroć zamknięcie dyskusji od- 
rzucone zostało, opuszcza Rieger z kilkoma 
towarzyszami posiedzenie. Tomaszczuk wnosi 
wybrać sprawozdawcę dla Izby;  Tilszer 
(Czech) opponuje temu ; nakoniec przewodni- 
czący Gredel dla późnej pory zamyka po- 
siedzenie. i 


| 


paaie gai Saa 
W tsatrze br, Skarbka, 


Dzié, w poniedziałek duia 16 lIntego 1880. 
Po raz czwarty : 


Różowe domina 


Komedja w 3 aktach z franenzkiego pp. Delacour 
i Henneęuin, przekład Adolfa Walewskiego. 


Zakończy: , 


BROŃ NIEWIESCIA 


Komedja w 1 akcie z francnzkiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We wtorek dnia 17. Intego 1880. 


A I Iv A. 


m a a nnn 


pen 


rożyński z Moskwy. Cz. Dorożyński z Wołynia. 
T. Goitow z Bukowiny. J. Krzysztofowicz z Mą: 
dziełowie. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. Michalowski- s 
Krownik. 

HOTEL LANGA: R. Vogel z Wiednia. W. 
Fieischman z Wiednia. B. Scharf z Wiednia. J. 
Laferm z Paryża. E. Niemczewski z Borszezowy. 
A. Tehnrzewski z Karolówki. S. Parmes z Tarno: 
pola. E. Freund z Bzianki, N. Kate z Wiednis. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Wesołowzki «6 
Złoczowa. M. Czajkowski ze Zerawy. T. Komar 3 
Ujścia. A. Łoknciejowski s Łukawicy. W. Sąsiedzki 
z Królestwa. G. Winkler, M. Philipp i M. Prskełt 
z Wrocławia. W, Neronowiez z Ujścia. H. Biady- 
chowski z Rzeszowa. K 

HOTEL WARSZAWSKI: F. Rożański z Pod 
hajezyk. E. Schnurpfeil z Gródka. i 

HOTEL LAZARUSA: A. Łożański z Kołto: 
wa. L. Haas s Morawy. T. Pliss z Cieszanowa. 
W. Gabel i H. Müller z Lipowieo. 

ZZ PZ ZZA 
"Lwów, s Izby handlowej, 16, lutego 
L Akcje za sztukę l 
(bez knponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika. 258 50 261 50 
„„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska 156 — 159 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. , 291 50 295 50 
„ kredyt, galic. po 200 złr. 240 -=< —.— 


Il. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galie. 5 pret, w. a. , 


96 50 97 50 

Adda p = M 89 76: 90 70 
12m » 5 „ Okres.. 96 50 97 50 
Banku hypot. galic. 6 pret. 106 70 10170 
Galic. Zakł. kred, włośc, 6 pret. 101 — 103 > 


II. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogóluego rolnicz. krod. Zakładu A 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. ` 

96 76 97 75 
Coligacje komun. Zakł, kr. wł. 6°% 98 — 100 — 
Fożyczka kraj. z-r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50 


2 osy miasta Krakowa 20 — 22 — 
A „  Stanistawokè 27 25 29 25 
„e V. Monety. i 
Dukat holenderski s 541 561 
„o cesarski A + 5 4beą5 55 
Napoleondor `. : . 287807 -9 40 
Półimperjał rosyjski . "958 9 70 
Rubel rosyjski srebrny . 158 170 
A 2 papierowy . 125, 1 27% 
100 marek niemieckich , 57 50 58 10 
Srebro . È 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 
W PT EAZA C 


KURS GIEŁUJY WIEDENSE US 
Wiedeń 14. Lutego 1880. 
godzina 2. minut 22. popołudniu. 
Losy kredytowe 179.— Węgier. kred. 377.75 


Anglo-austr, 156.40 Unionsbank 125,75 > 
Kolej Kar. Lud. 260.— Nordbahn 235. — 
Kolej Połud. 89.50 Kolej Alfsid. 149.75 
Kolej Elżbiety 192,— Kolej Lw.-czer. 157.— 


Weg. Nordostb. 143,— 
Weg. obi. p. w zł. 81.25 
Losy z r. 1864 174.75 
Renta węg. 6'/, 101.82 
Bankverein 159.75 Resy. rubel pap. 1.26*/4 
Losy węgier. 117.25 _ Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : silne, l 
Wiodań d. 16. lutego. 
ra akon to 
e kredytcwa 304. o-Akstrjaczi c 
zak s Kolej Połudrgęw: 90.30 
Unjensbank . 124.10 Napoleoni . 9.34 
Rosy!. bauknety 1.26'/, Haposobiezła ; ciche. 
Berlin a. 14 lntego. 
godzina 5 minnt 40 poporudnz. 
Rosyj. banka. 219.25 Akga kredy: . E42 — 
Lombardy 156-— a á skie a , 112.70 
Kolei Runats 43.90 Azetrjackie bagas. 13.50 
Kasa galta. 


Tow. kredytowego. 
Kzpuje. sprzedejy. 
$*/, Listy zaztawee oprócz kupe- 
I eroan pe + ap; 91 — 01 60 
° Basta bex i 
th ae 100 wte 7 Po 89 50 9026 


Lwów d i6. Intego 1E80; 


Pociągi kolejowe. 

Odehodzę ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: 0 10 min. 50 przed północą 
5 4 m- BS poeląg 
pociag popin i" „łani 9 po paładniu. poeiąg 
ŁOCZYSK: s głównego dworcu: © godz. 6. 
Pg Ey ciąg Siar: o Zodsinie 12 F nt 80 

po, polad, poci 


Włed. Comnnal. 123 25 
Galiz. indemniz 97 30 
Kolej siedmiog. 138.75 
Losy tureckie 17.50 


. 


lęg mieszany; O godz, 10 min. 81 wie- 

r, > -zgA 

DO PODWOŁÓCZYSK : a Podzamoza; o goda. 10 m. 59 
wieczór mieszany; o godz. 12 m. 52 w polud, 
niu pociąg mięszany. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mieszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespiuszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięsaany, o god. 4 m. 12 pe 

łndniu, pociąg mięszany. : 

Z KRAKOWA. o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
0 godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 4 godz, 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięsrany. 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza-- 
AR gods. 8 m. 53 pe południu, pociąg mieszany. 

RA BŁAWOWA : na Stryj; o gods, d mis, 44 wie- 

w r 

DO CZERNIOWIEG: o . 6 min. 30 rano, poci e 
spłeszny, o godz 18 mi. 10 rano, pociąg | gora. 
SE, o godz. |! min. 10 w nocy , pociąg mieszany, 

DO 8 ANISŁAWOWA: na Stryj; o godzinie 6 mir. BT ras 


OGŁOSZENIE. 


W KSIĘGARNI 


Leopold Warchałowski | TOWATZYSIWO ZAŃGZKOWE |Złota księga 


J.K. ŻUPAŃSKIEGO W myśl §. 38. :statotu zapraseamy P. T. członków Stowarzyszeuia na U : 
wyszło: budowniczy we Lwowie w Radziechowie 5 ą $ | PM 
Krótkie wspomnienie o życiu| upoważntieny pr a. c. k. władze Stowarzyszenie zarejestrow:ne z Oera „gą Szlach tr polskióje: Walne Zgromadzenie LV. f tł 
i pracach artystycznych Jana przyjmuje do OE wszelkie roboty) Na pri i BT i rozesłany został abonentom. *"lodbyć się mające dnia 3, marca 1:80 o godzina 3. po poludniu w lokalno | ynchenne, w każdej większej ilości, 
Lewickiego, w zakres budownictwa wchodzące jako łącznie z dyrekcją w KiS, 96. d. zi Otwiera się przedpłata ści urzędu gminnego w Birczy. kupuje handel i 
przez Bartynowakiego skrrśloue z doda- |to: murarskie, ciesielskie, kimiegitiag tutu zniła się, począwszy od 1. kwietnia na Rocznik III. . porata EAEE K la Kli i - 
niem 18 nader pięknych miedziorytów dojitp. Oraz wypracowania projektów hp a- 1880 roku stopę procentową: Cena pojedyńczego egzemplarza 10 1. Sprawozdanie Dyrekcyj z czynności za rok 1879, arola 1mowicza 
Pao.i;teików Paska, wykonanych prze jaów i kosztorysów — przyjmaje k T, od wkładek na rachunek bieżący ua 5°/, marek [6 złr.]. Uprasza się o jak naj- 2. Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum z we Lwowie y 
tegoż Lewickiego z portretem jego in folu |wnictwo budowy tak w BE ea p o |od lokacyj na oszczędność: na 69/wczesniejsze zgloszenia rodzin czynności rachankowych 1879 , 
maximo. Cera 27 zł na prowincji. A) wę Earówiaci z zastrzeżenien wypowiedzenia pragaących być pomieszczonemi w Il. 34 Wyiseehi Rady nad E ei Jedemiirożazial y przy ulicy Wałowej. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach Zamówienia przyjmuje p Ska 8 dni do wysokości 100 zł. Roczniku. a en ady nadzęrczej względe gy = sę) „HI 1556 1-2 
1528 1—3 pod i. l. ulica Trybuna a % r 509 zł. Bliższych warunków udziela niżej pod- 4, Zatwierdzenie członków Dyrekcyj i wybór 6 ezłonkó Rady nadzorczej. 
= -|IT. piętro. ——| 30 „ oà wyższych kwot. pisany wydawca, który także wyłącznie 5. Wnioski członków, z EM e 
Uwiadomienie 4 Ktokolwiekby z tein postanowieniom|przyjmuje przedpłatę. Ż ...,. Bada nadzorcza T'warzystwa zaliczkowego zarejestrowanego stowarzyszenia z "a 
czyli fant elowy. | __ ANTO > RE WE przed Toodor Zychliński. nieograniczoną poręką w Birczy dnia 14. lutego 1880. D K O | \ O M r 
ANTAA Tate Jem Fapnanngw, Marcina "AN Ke: JórefaBigo X. Dziedzic, : -E 


183:9 8—10 


o sprzedaży. 


Na dniu 16. i 17. lutego 1880 
z powodu wypuszczenia w  dzierzawe 
dóbr Bukowiec, w powiecie Bóbrka, 
cdbędzie się sprzedaż o godzinie 10. z, 
rana, narzędzi gospodarczych z fabryk 
pajsławniejszych zagranicznych 8prowa 
dzanych, a to: Cimermanowskie szero- 
ko-rzutne siewniki, pługi do ogartywa- 
nia i wykopania kartofli , amerykańskie 
grabie do siana, maszyna do koszenia 


Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbaciane 


w głównym składzie 


HERBATY 


1/, kilo zł. 1.20, najlep. zł. 1.50 


Fr. SchubuthaiSyna 


wo Lwowie, w Rynkn l 45. 


Ralzicchów 12. lutego 1880- 
Dyrekcja. 


Ważne) |al mmn 20000 


dla sprzedających masz do szycia (jA | 
Najtańsze i HA rama. źoódio do R Najniższa wygrana 200 złą 
kupna części składowych do maszyn | Dnia 1. marca ISSO, to 


0 BZyg'a, czółenek, igieł, nasków i BIG w EN AKA 
towarów metalowych wszelkich syste- j odbędzie się wielkie ciągnienie przez $8 
mów w składzie fabrycznym : $ rząd założonej i gwarantowanej c. 


D. STEINER. | austr. pożyczki oremiowai z r. 1 


Dnia 1. gradnia I879 r. 


sekretarz, posiadający chlubna ówiadectwa w hp 


zastępca przewodniczącego. |qzie gospodarczym, Żonaty, bezdzietny, Lio 
czący iat 27, poszukuje posady ekonomicze , 


NOOOIOGIOOKCICIOKCKIK nei. — Na listy pod adresem: HL. Osii 
"e . . . à ye inita, poczta Janów, koło Lwowa. 4 
Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 


1556 1—2 
we Lwowie, Rynek l. 24 


; J. Urbanowski 
otrzymała na skład główny | 


świeżo z druku wyszłe dziełko | w e E 


> 
3e 
ed 
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ORY /y GU ouozaguzo Aue) 


8-4 ai w oeólnai kwaria 
Wiedeń, VI1., Sigmundegasze Nr 6 MS A20 mliionów 983.000 zł. w.a. $ 
I'nstrowane cenniki bnrtownej MIĘ i 


Żniwiarki i t. p., jakoteż i żywy in- 
wentarz. 1504 1—6 
Chęć mających takowe nabyć za- 


prasza gej cp skarb Bukowiec. Ekonom 


- czyli funt cłowy. 


A zt 200.600. 1K0 000. KO 000, 95.060 

padli SZWEM 3 20000, 15000. 10000. GAY 
Aer A f Zatwardzeniu | losu wyciągniętego. ; 

s , A na Zapytania listowne z odpisem świa: a i ; yea j 

że pisk cię 27 tabular. dectw Ki rao wać do Zarząda gospodaretwa|sapobiega się i leczy rezes użunielp Żadna inna pożyczka loteryjna M 

| - każdemn sposobność z mała wkładką 

D ie r / a W | | zagraniownych od lat 80 zawsze x wiel |Ą trobić wygraną 200 000 złr. 
jedną milę odda- / 4 € 

i' nych - „lani kolek i m pIE 10 zł, 15 losów 20 zł, a. w. w bank- Æ 
M peak jawi „iębao upr u y, dóbr lub pojedynezych folwarków, zaczą” | m. źwiaj Rwa AB Aro notach. 


; Pomiędzy wyg'ranemi tej pożyczki g 
sprzedaży na żądanie bezpłatnie i i źnaMiują tea kaiia 5 BOPA a to $ 
franco. 1144 1—12 
sa pong. w sile wieku, pracowity i nzdolaiony wy» ; o: R AA + "+ EN eA à 
Jest do wydzierzawierza lnb snrzeda: |konawca, znajdyie zaraz umieszczenie, i “vol J = „MU 
* žni A 5) nie przedstawia tak wielkich szans P 
x | (W Pt GRZE: poczta Lipica Dolna. Pigułek roślinnych CAUVAINA Š Yyganej jak ta. przeto podara iest 3 
0 B E RT Y N l E 4 , Przepiwywana przez lekarzy francuskich |$ 
kiem powodzeniem, ponieważ składaja sisljj , Los z serją i numerem wygranej § 
od stacji krlei żelaznej wyłacznie z roślin, nie sprawiaią rzojeci |] kosztuje 2 mł. 8 losy K zł, ? losów p 
Ą żwiAjścy, OCZYAZ e 
można mieć ZR WY |wmigcy Diana kra Inb anr 


28 morgów uprawionej sianožęci i 4 mor- wszy od marca 1880, i nżycia * Łaskawe zlecenia sałatwiają się $ 
gi Riła 3 Pokia o7 Skok, bu. łaczuem JOE A M. Ye gia” nolskim jezykm. W Paryżu p. Bohari. rusl Æ za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- $ 
dynkami gospodarczemi, młocarnią i karcz- skiego, Lwów, Rynek 8. ——— ist. Quentin 924. Wymagać należy ab |f] niem, szybko, sumiennie i franco; do H 
mą w najlepszym stanie. 16441 4 Ból bów me | edon ep  |nigułki Canvaina zuajdowsły sia we flako | każdego zamówienia dołącza się mrzę- $ 
Bliśszą wiadomość, udzieli adwokat ZĘ miast sławny aeyski: ya "etd pudełka kartonowa |] JACY plan LO ty ET $ 
: Ą o à ech. gry |tżoby na ka: pigułce znajd i ud-iela sie © a po nsku io- HB 

Puweł deki w Śniatynie. | LITON“ iaden inay sie statkojo śreń: k vis Chunaśw. i 1004 pako nem ciąznienin Doth ite każdemu 


Pk. O I 80 ct. — We Lwowie w aptece P. MI 


kolascha. W Btryju aptece Z. Dragowskieg:. uczestnikowi listę ciągnienia, a wy- 


grane wypłaca się zaraz, Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han- 


W Paryżn p. Dehan$. Hanb. rne S$. Denis |$ 
Dostać można we Lwowie w sntac:jh 


> 
0 3E 


k: 
ŚJ Ślstorj 


a Polszczy, Lytwy iRusy$ 


w 16we str. 193 ozdobiona Kb rycinami w dwóch wydaniach drukowane M€ systemu Jankaeter, kaliber 16. Jbubel- 
czcienkami ruskiemi i polskiemi, Cena tylko 25 et. Do nabycia we wszy- 
stkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 

Zamówieria na prowiocji uwzględniają się za nadesłaniem 30 ct, 
$ s4 z których 5 ct na fraukaturę odlicza się. 


1328 6-6 


cdbędzie się w Kamionce strumiłowej o godzinie 3. po południu w że: 


własnej sali drugie 


Zwyczajne walne Zgromadzenie 


Pors 
1) Wniosek o zmianę 8. 23 statutów, 
2) Wnioski członków. 


Kamionka atram. 12 lutego 1880. 


j członków Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa, handlu, przemysłu i ręko-| 
j dzielnictwa w Kamionco strumilowaj zarejestrowanego z poręką ograniczoną 
w Złoczowie, 

dek dzienny: 


j Wstęp na salę wolny tylko dla członków za okazaniem książeczek udziałowych. 


broń odtyleowa 


tówki [lawka w ameryk, sposób wier- 
Icona] no 88, 48, 50, 60170 złr. Dubel. 


3 tówkki z rurkami Piepera po 70 słr. 


,  Jiewolwery lefauchevx b'ank, po- 
|lirowane, niklowaae, grawirowene: 
j kai. 5 od f do 10 złr. 
t 10 
CAT T 


LJ 
w centralne, czarno- Sapu- 
a> DB > 


r. 
Karabiny syst. Flobert 6 i $ m, od 
Q 18 zły b c EA À 

a'rony i przybory do powył, bpoui 6- 
(bliczam po unjtańszych 4 rój i 

Breń wysylam za zaliczką i przyjmują 
| takową napowrót w przeciągu sześciu Ani, 
gdyby eig odbłorcy niepodobała. * - 


b 


Dla cierpiących 


R029 R—11 
b Krzyśłanowakieze obok Brygidek |É 
R. Mikalascha i Z. Ruskara || 


D rzeWoó siużący Eionn E s: 


j i i f ; P oxn ir 
A kawaler lat 30, posznknje umieszczenia czyństiego i W. Badyka; w BRB 
ki 8 8 ż lub strzelec. w apt. dr, Mankiewicza; w Brodach » 
bud ulcowe jako kamer”yrer lub strzelec BA 
Sprzedaje się bez pośrednictwa koło Lwowa 


Adres: W. P. poste restante. G poł. on M. Kulak i, Pranmoma. st POEA a O o 
koto Lwowa _—__ 16838-3 ORARIS IREILIELIIOLLIISILIZLELIIG 
osób trzecich 10.009 sztuk dębów W an a 
bndulcowych, razem około 600.000) , : 
par Emile Zola 
1) Sprawozdanie dyrekcji z czynności w roku 1879 i odczytanie bilansn. 


Ważne ogłoszenie i polecenie! 
stóp kubicznych miary angielskiej| Dr. Kiesowa augsburgska 
i 3000 takichże sosen w wołyń- Za kilka dni otrzyma księgarnia N 

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek udzielenia dyrekcji absolu- 
R torjum za rek 1879, 


Rada gawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa 

handlu, przemysłu i rękodzieinictwa w Kamionce strumi- 
1650 1—1 _._ łowej, Stowarz, zarejestr. z ograniczoną poręką, 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Radziechowie 

stowarzyszenia zarejestrowanego z niecgraniczoną poręką zaprasza P. T. człon- 

ków Towarzystwa na | 


p e 
Ogólne Zgromadzenie 
które się odbędzie w Radziechowie dnia 2. marca 1880 w sali szkolnej o 

< godzinie 2. po poludniu. 
porządek dzienny: 


dlowego 1557 1 4 
IJ. Breycha, w Frankfurcie n, M. 


na żolądek | 


Orioyą c (pismo dziękczynne 
dawnej daty.) 
Przysłane mt na próbę przeciw 
czteroletniemu cierpieniu żołądka 
Hoffa piersiowe cnkierki słodowa, w 
niebieskim papierze, opatrzone marką 
ochronną wynalazcy Jana Hoff, spra- 
wiły mi nader błogą ulgę, w skutek 
czego stały mi się niezbędnemi, n- 
praszam tedy o ponowne przysłanie 
mi 6 pakietów. 1178 1—8 
Jerzy Badalic, 


e. k, major w czynnej armii, 


Hoffa 


KKA. 


skiej gubernii, włodzimierskim po-yp, p. Richtera we Lwowie o E sen © f e A y C b a 


wiecie na samej granicy galicyj-|erekiwaną od roku powyższą powieść w; , e 

skiej w majątku Fusów położonym jfranenzką. stanewiącą dalszy ciąg togoż jQ szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 

w. odległ: ści 20 wiorst od Sokala autora: „I Assomolr.* Cena zł. 2.10, częściach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
egi: se w świeżym zapasie w danym razie. 1344 2- 24 


i 3 ; z przesyłką za recopisem zł. 4.80. Zamó 
nad Bugiem i 7 wiorst od kom: ry|w;enia będą natychmiast po nadejściujy w Lwowie u Jakóba Beisera, apt. |w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, 


; 


celnej Drażkopola.: Interesanci Ta- załatwione. 1538 8 3 i u Piotra Mikolascha „ n_W. Red. Wnioski R. dzorczej ie rozdział kó 1879 
) : e - f ć ) . Redyka, apt., 3) Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysków z r. 1879. 
czę RE Sza e H vola au PAD Ja Ha n i Perm iago w KOŁÓWYJI ui IE serwi apt. 4) Wnioski Rady nadzorczej dotyczące zmiany statutów, 
adre 5 r z » . , u Francisz s i 

su do wiaścicie'a Mająlku. |, Hsgrie inconvne) Cena złr. 2.10 i apl. koło Brygidek. w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt, | U R >aę 


6) Wybór członków do Rady nadzorczej i zatwierdzenie nowej dyrekcji, 


w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., Badziechów d. 11, lut 1880 
adz w d. 11, lutego f 


” Ed. Liszka. apt. w TARNOPOLU u PF. Jamrogiewicza | 
w CZERNIOWCACH F.iolichowski apt.| w SAMBORZE uJ. Aleksiewicza apt., | 


perto. - 
Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie. 


5I kroć odznaćzone przez 


śśża GQ6. papierki do kadzania, k ask 
' najdostojniejsze osot:y 


- Jaeidło, troclozki doskonśł 
ego wyrobu. P nouskie bar- 
dzo dobre flaszeczka 80 ct. i wyżej. 


ochrania cd wypadania 
wczesnego osiwienia. 


Ta rows .przəz lekarzy 
nzraną jako najskuteczniej- 


zi 


aarWP I PASTA Doktora ZED 
sa Kodeinie i Balsamie 
skim, k 


iow oddechowych, hoku f 4 


Meść cudowna Wi ormo SPIS o | 7 SPRA WORA, "mna iza a | 
m KMMAAAORAAAAAAAAAMO ZGGOGBOGGL WRJGGE Piwo zd 0 i | 
lola 60 ch, Woda anata Aig aa | a p POWI k 
lazka 40 ch. Proszki seidlickie „ndełko 1 zł , r } POM À D A . źli K í E fr. A 1 ~ n 
aer dala daia twarzy "ybg „Z PaSa mu MmUuszkatołowege:-——- „MRM or FWYBIA! | „kstrakinstodowegy | 


c. h wprzyw. galio. 


n ord wła- i 


Daje 


się użyć z dobrym skutkiem 


sza pomada na porost wło- 


Czekolada stodowa 


| cukierki SZOdOWO.| 
TE eE 


Do o. k. fostawey nadwornego 
wieln ndzielnych książąt w Enropie, 
pauk Jana Hoffa, c k. radcy, posia- 
dacza złotego krzyża zasługi z koro- 
ną, kawalera wys kioh orderów pru- 
skich i niemieckich, we Wiedniu, 
fabryka. Głrabenhof 8. Skład fa- 
bryczny: Btadt, Graben, B rë nuer- 
strasse Nr. 8. 


Prawdziwe Janś Hoffa pier- 
siowe cukierki słodowe są w 
niebieskim papierze). 

Niżej 2 sł. mie wysyła się. 

, We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beisera, Zyg. Ruckora; w handlu K. 
Bałłabana, F. W. Królikowskiego, W. 
Marszałkiewicza; w Taraopola w apt. 
Jamrógiewicza, F. Jamrogiewicza; w 
Drohobycza Ludwik Dobrzyniecki; w 
Bucatin E. Böhn; w Kołomyś u'*8. L. 


zw A Ę ów, poleca się szczególnie ta a Edorosiych jakoteż ° i 4 - | 
i . |Wszelkie uniwersalne środki toaletowe il? Ę da dzi ) ż G ą i zne 
LS Spana Praaogy talie miran, drodi, toaletowe ity u ouo pom, kóry maja zai dei joma zes zaj R Akeyjnego Banku Hipotecznego © 


2, we 
koiascha, w Pozmante u „Dekt. 
Czakniowcacz 8 P. 


_ Malarz 


csiadalący rutynę, i znajomość sztuki, 
AAA ala radzie 6 zdejmowa 
nien kr jobrazow, posiadł ści, zamków, ij i A uł. 
po ów, por melów kp, "749 ZA Ge przeciw gośćcowi, eżytam, bolom 
CUBIA!R 1 8 . è Ą : 
SPR również zamówienia, na BA ranom, nagniotkom, tai > r 
obrszy Święte, do kościełów i cerkwi, sto-|| Au Skład centralny w Paryżu na u'icy 
wownie do tegoż, zajmuje się odnawianiem|| «ej Neuve St. Morri 40, i we wszyst- 
obrazów i sprzętów kościelnych. Św kich antokach. 1011 4—? 
Bliżezą uiadomeść ndzi-li z grzeczno- ke. 
ści, księgarnia i handel papieru p. AK 
likowakiego w Tarnopolu. 1568 1—10 


m abaia. 
$ Apteka pod Gwiazdą 4 
£ Piotra Mikolascha A 


we Lwowie i 


twicza, jmnje na składzie i wysyła ra pobra 
k niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilisa w rynku w Nta- 


nisławowie. 1810 2—? 


Cena wielkiej pnszki zł, 1,20. 
Zawsze świeża do nabycia 
we Lwowie w aptece 
Zygm. Ruckera. 


wskutek użycia tej pomady 
włosy porastają gęsto i buj: 


nie, włos staje się elasty- 
josnym i lśniącym, przytem 


kupuje i sprzedaję 
wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszeni. 


T LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 28, 
i majw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
ain kapitałów fuudaazowych, pzpilarmych, kancyj małłeńskich wojsko- 


| 


wych. ma, kamoje służbowe i wadja — gą w tymże Kantorzs do nabycia, 


g Wszyutkie polecenia z prowincji wykonają się beswioosmis 
po kursie dxiezaym, bus doliczezia prowieji, 


A furBrustleidende 

Styryjski sok ziołowy )DOBODOBOOOGOŁ. 
dla cierpiących na piersi. A EAU FIGARO 

112 Przestroga przeciw naśladowaniu tegoż !!! {i Najlepsza farba do włosów i da brody; najprostsza i najła- 


Od przeszło 30 lat ulubiony jako jedyny przewyborny środek  leczni- twiejsza do nżycia, bez poprzedniego mycia włosów. 


j i krtani i nnów odde- 
painii er e Kyrie, Rh an A Slegpieniom ri i 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu 


103 4—P 


/ utrzymuje na składzie w oddziele 


osobnym 1441 1—? y Wo Lwowi e A dh Slenich; w Nowym Sączu n R. Jaku= 
i N dersi i t. p. „Ale À wie w aptece p. Mikolascha i wmugazyn PP. Strzy- PoR ss 
D (u) a toczki H b Na faszkach napełnionych styryjskim sokiem ziołowym Tye iang i żowskiego, Dzikowskiego i Jahla. AEC n banh W. Filipek. w Prze- 
omow p są słowa: „Apotheke zum Hirsehen in Gros* tmdzież marka: „J. P.“, prócz -— Z E EZ OIOCICY c ak EM Ka 
komeopałyczne ) tegni p etykieta h podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker, W niebie- E AAAA LOO OOOO OQO ROCCO 
4 A rE D kozy” wodery mer iom i i nprasza- 2 æ 
dła iudzi i dla bydła w płynie i w r media WRobi<awośte Deant. Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniom î fałszerstwom, 1 npras k = = 
Śnie uł win tea je aa | | EE baśnie ola "okami o MOLLA proszki seidlickie. 
wyższemi znamionami. 


koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalsa; oraz wydaje także po- 
jedynoze środki homeopatyczne. 


TS PR OBWE TB TESR TB BED 
a ws 
Zdol y chemik w wyrabiania 


BDBrożdźy 


spirytusowych. 
pol o» się ro rządzenia lub kiero wni- 
otra fabryki tego rodzajn. Adr-s: Franz 
Wadas, Prosshofoufabrie w Koszycach 
1216 1—5 


Fransis ka Józefa 
Źródło Y 
wody gorżkiej. 


zæ Przestrogi. EM 
Niektóre firmy tutejsze na prowin 
cji avra daja nieprawdziwą wodę gorżką 
te śódła Franciiska Józefa w 


IR. i 
LAB KL UUH j 
A n- A 


Cena flaszki 88 ctl. w. a. 

Główny skład wysyłek: J. Purgleitner, aptekarz w Grazu. 

We Lwowie do nabycia u P Mikolascha, aptekarza i drogerzysty, Z 
Ruckera, apt.; Betsera spt., Marszałkiewicza.. A. Sklepińsktego. — W 
Krakowie n J. Jahna, Wilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt.. W. Redyka apt,; 
A. Dylskiego. — w Rzeszowie n J. Schaittera; — w Stónrsławowie u Steche- 
ra apt; — w Stryju n Jul. Zgórskiego, Apt.; — w Tarnowie u W. T. A. 
Wiełogórskiego Bpt.; — w Białej u Józefa Enans; — w Bochni n B, Nie- 
daielskiego: -— w Kołomyi n E. Stenzl, apt; — w Komarnie n A. Emper'a 
spadk.; — w Radymmie n E. Świechowskiego, apt.; — w Sadogórse n D. 

mbinowieza apt. 1687 4—12 

o uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- 
knemi rycinani. 


o z AE 
Erste angarische ' : 


Garten- und Feldbau-Agentur, | 


Adolf D. Freund, Saamenhaudlang, 
Budapest [Węgry], Maria - Valeriagasce 
"Fhonethof, 1053 1—15 


„ Jedynie prawdziwe, 


jezeli na każdem pudełkn znajduje się na etykiecie 
orzet z moja kilkkkrotnie odbita firma. 

Od 3) lat zawsze s najlepszym skntkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
Hi przeciw zwichmiętemu trawieniu (brak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.) przeciw ko i 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu. aiedzącHm. 


Fałszywe wyroby będą sądownie, ścigane. 
Cena opieczętowanege pudełka orygin. 1 sł. w. ® 
Wódka francuska i sól Naypewniejwzy srodek domowy dla cierpiącej ludzkości „ns wszystkie 


; ,wewnętrsne i sewnętrana zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i ramy, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zranie- 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. We timszkuch wraz z przepisem ukycia 80 ct. a. w. 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, sey Yes taż jes jedynym, tkózy Franti Paa: 


kich innych w handlach się znajdojących gatnnków, do celów loczniczyca sią przydaje, 
Ceon flaszki wraz z przepisem użycia I mir. a. W. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Składy we waajstkich «naczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco- 
wyściach, głaia niema składa otrzymać mogą takés prywatne osoby przy więkazej sprzedały odpowiedni rabat. 


Uprasza się P, T. Publiczność, wyraśnie dądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmy- 


,|Mój nader dokładny, bogato ilustrowany 


(złówny Katalog nasion 


ogrodowych dołącza się bezpłatnie dziełko 


c. k. uprz. gal. akc. 


BWA 


w Tarnopolu 


| 1 bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie 
miu, tudzież boz ehorób następnych i 
przerwania zatrudnienie, wylecza według 
T zupełnie nowej metody, doświadezonej w 
niesliczonych wypadkach 


urządziwszy w Tarnopolu komisowy skład 


Hauke: b opatrzonych sielouą etykietą upławy MOCZOWO, j ? i i 

F.rmy te będą wkrótre P. T. publicz jakożeż bardso z%= s AL. £ wuć, Aura opdlrsone SĄ moją marha + podpisem. 

ouści podana do wiadomości. Tylko te ar Ayia pomas tht y arla jet oia młocarń parowych 1 lokomo bil Składy We Lwowie: apt. J. Ueloare, F W. Królikowski, Z. Ruekara, apt. P. Galinofor, apt, St. Markiewicz, W. Marszał- 
fia-ski, które na etykietach po środka || ampl HAM NLANK, z słynnej fabryki kiewiczy w Btałeg A. Roichert. spadk, Erica Keler, apt. w Brodach E. Grfanspana ap., M. Kalak. apt., Ed. Liszka 
aoas | asa R i jakoteś a ke sA lekarskicgo Wydziała, M h 1 g . C ] y apt. w Brancai BĘ" ze baj Buczaczu L, Naamann m afpredj ŁC 20 m Alib 
y, Et ać nig mogą, upo osion ; j h A „ J. Gol k w . Ka aps habycza kobrez i -e ' 

Kiini m nabyciem tej wody w dyrokoji || | w Wiednia Stadt Habn>argorg niejst arsnali, VONS 0. W Gainsborough ept i, 4 zm Ao li r eedu d y ię 0 w Yi ea byg agi 05 w aw Buka ży litarin 


dawnie. leos Stadt, Sallerganga Nr. tt 


w Anglii 


róg R l rzuci Pilna Wylecza tatzo wjrsuty gkÓTNA, *WO- apt, w Jarosławiw Jún. Ra r w Krakowie F, Sobierajski Ap W. kan PE edo © 3 ajowiać slim: 
abio naturalną Francis ecza 9a r 7 i ki apt, w Zamosowmie Ant. Milier avt, we L ie: W. Marezalkiowioz, kap., P. Ga er; w Nar 7 je 
wodą gorłką. Ażviy się ochronić wobecjj f tenis, upławy e kokiet, a jah których wyroby 3a menyatkich wystawach swiata odszeze- oisi apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, odbekięwicch Radi w Nowym Cargu Nad au ; w Podwoloczy- 
nieprawdziwej wody s tego śródła, na niepłodność, upławy, 1112 p gólnione zostaży pierwszemi nagrodami — poleca takowe po skoch: G. Morawetz; w Przeworsku: Nwitalski spt; w Przemyślu F Nahlik, F. Gsideozka, w Rssssomie J. Bohait- 


i sełani- mie cię Po EK 
ne ia it na. 3 
isy BYBM6 1 wrzady wawel Są także do nabycia rezerwewe 
kiege rodz za pomocą koret 


ieni fabryki pochodz h. 
poadoneji. Za NK Tę pomienionej fabryki pochodzącyc 


, 8 na $a 
dania wysyła beaswłocznie tekacnt va x -(£3EGO€3- 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


ły wyrośiie żądać Franz-Josef- cenach fabrycznych. 

Bitter=Wasser i ogląduąc dokta- 

dnie wtykietę. 1838 a "—4 
Dyrekcja wysyłek 


w Mndapeswzcie. 


ter ot Cem, Barborse J. Aleksiuwioz apty C. Marnach apt, w dtansaławowóe J. Macura; Alb, Amirowicz apt. 

w Btryju J.Zgórski apt. A. Ktbei, apt., w Ssozakowy: Bappaport; w Tarmopolm E. Frantz, H. Kahane apt., M. 

Perl F. Jamrogiewicz ap, A, Mornwetz spadkob. w [arnom W. T. A. Wielogóreki, Y. Móldner & Comp, F. 
Leszosyśski, w Wadowicach lg. Brosig, w Zbaraś E. Kruh apt., N, Silesrmann, 


części maszym Z 
1466 2—10 
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